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Za zmianę adresu dopłaca się 4 0  hal.

Z Królestwa Polskiego.
Upadek Źyrzrdowa — to największy try ­

umf agitaoyi sooyalistyczne, i ogromna klęska 
A przemysłu w Króiettwie Polakiem ; to wiel- 
a wagedya dwudziestu tysięoy roboluikór7 i 

Y "darzenie pierwszorzędnej doniosłosoi dla 
ekonomioznogo życia krają. W  zyrardowskioh 
lubiykaoh tkauzich wybuch!«j bezrobocie z po- 
°*ątku z powodu nadużyć podmajstrzych, — 
Przeważnie Niemców, juk cały zarząd i jak 
niemal wszyscy akcyonai/uaze tego olbrzy­
miego przedsięjioretwa. NaBta to wina, że to 
ygnisko przemysłu tkaokiego, pierwsze w 
kraju, założone kilkadziesiąt lat temu za pol­
skie i francuskie pien ,dze, świetne już wtedy, 
kiedy jeszcze o Łodzi i Sosnowcu nikt nie 
słyszał, powoli prreszlo w ręce niemieokie

f>o< kiero wniotwo dyrekoYi urzędującej w Ber- 
Inie. Niezr przeozenie było tam mnóstwo nad­

użyć, morze zła i bezm tr, krzywd, jaL wozę- 
dzie, gdzie N'emoj panami, a nasz robotnik 
Wagą. Nie lepiej tara było, ale i me gor_ej, 

w Łodzi, Sosnowcu, Częstochowie i Pabia- 
n.oaou. Ale przemysłowcy w tyob miojsoowo* 
° zoh z powodó w konkurencyjnych postano- 

1 z ł  .szczyć Żyrardów, a do pomocy we- 
*w*li cooyaliaców. Nasi warszawscy repoite- 
f*y — już mepioszdni przez przemysłowców, 
koakuru iąoyoh z Żyrardowem, niezapłaceni 
Prze* nie?1 — dobrowoln e, z nałogu do przesa- 
dy, zmyśleń i płytkich cuklamaoyj jęli w 
, wyoh opisaoh przedstawiti stosun.i żyrar- 

JWskie w najozarnuijsnych barwach i tem 
*®"Jhęcaó robotr ików r.etyiko do be^robomr 

nawet do Łifjzozenia maszyn. K.‘pii.aliśoi 
b®*liĄscy, właśoioiele fabryk łoazkioh i sosno- 

jK, wydali wojnę również berlińak.fli ka- 
Pltaliatom. właścicielom ukoyj żyrardowskich, 

Wydali ją dlai<ego, żo jeszoae Jnże tyoŁ ak 
w polskich rękach i memniej w belgijskiob. 

pogłocka, że memieooy właśoioiele ak- 
°yj żyrardowskich otrzymają pełny zwrot 
-we; od niemieckich fabrykantor* z Łodzi i 

iowpa tak że sbaukrutuj* tylko Polaoy i 
~ ’-gs>Wie, Wielki przemysłowiec i prawy oby- 

5 , izódzoznawca uiewątpliwy,
wyda* taaą opinię o sprawie Łj rardo waniej . 
»W tej bolesne) tregedyi widzę dwOoh wspól­
ników I niecną agitaoyę i betkrytyoznośó na- 
sz6| opinii, podsyoanej płytkimi artykułami 
udfci, którzy nie mają pojęcia o raeozy. Ko­

respondencje żyrardowskie były pnamg przez 
kyoh, którzy dzi i wyrokuje o bulwie, jutro o 
^Jsoigach, « m;ędzy jednom a drągiem, n« 
kolanie, o zawiłej kwestyi przemysłowej. Wy- 
0 .raimy iobie, ze wezwano lekarza do ozło- 

°ka, któremu bmory maszyny zdruzgotały 
fti trreba mu kośoi nastaw: , zatamować 

* -'ew, obanaaecwać nogi, leoz lekar , zamiast 
atyoLmiwSt wziąć sią uo tego, orzekł, że oto 

PJ^edewsrystkiein musi ten chory jeohać do 
j  arlsbadu, bo niedomaga na wątrobę, doby­
t y  powiedzieli o takim lekarzu, to zwróćmy 
l* sjebie za naszą opinię o sprawie żyrardow- 

r 3®j“. Rzeczywiście, po bardzo długi tm jpz- 
bboiu, do zniszczeniu niektórych budynków 
krosien, kiedy już zaczęło wytwarzać się po- 

otUin^eme i była nadneja. żc niebawen roz 
P°oznie sj^ praoa) nagie, wskutek nowej agi- 
w®yi. rubotnicy zażądali niezwłocznego „una- 
^'>W'onia“ zakłada, to znaczy usunięcia na- 

.yoh^iast wszystkich Niemców r zarządu- z 
' “ oelai-yi i ze stanowisk podmajntersk.cn. 
4 kdanie może nawet słuszne, ale niepodobna 
, ełnić go w okamgnieniu. Zarząd oświadczył, 
* Potrzebuje sześoiu dni czasu na zmontowa- 
le sepsutyoh maszyn, to więc najpierw musi 
 ̂ *ynió, aby robotnicy mieli robotę, a nastę- 

Pble pomnie wprowadzać wszystkie inne zmia­
ny- Nu to robotnioy się nie zgodzili śądując

przodewszystkiem dymisyi wsnystt jh Nien- 
dw, od dyrektora i maszynistów a» do pod­

majstrzych. Byrekoya nie przystała n™ to, 
zwinęła fabrykę i wyjechała do Berlina. Dwa­
dzieścia tysięoy robotniczych rodzin straciło 
środki do żyoia, a kraj stracu. słynną fabrykę. 
Patryotyozny zapał robotnizów jest godzien 
szacunku, Rle trochę rozł/egi mo nie ujęłoby 
temu patryotyznowi. Przez zemstę nie pozwa­
lają teraz terroryści sprzedawać w miastach 
płócien żyrardowskich i zmuszają sklepy z nie­
mi do zamknięcia interesów. Stąd wynikają 
awantury, o który oh doniósł wczorajszy te­
legram.

Taki sam brak praittyoznosoi ok-za się 
w Królestwie przy zapisywaniu się na listy 
prawyboreów. Wiadomo, ńe każdy mioszzanieo 
miasta, który przez ostatni rok najmował mie­
szkam ' na własne nazwisko, powinien był zło­
żyć w komiteoie dzieli” co wy m odpowiednią 
„dekiaraoyę", a wtedy zapisywano go n« li tę 
prawyboroów. Leoz wskute r nakazu sooyalistów, 
popartego teroryzmem, mało kto składał dekla­
racje. Panowało hasło: „bojkotować wyboryl* 
Ogromna większość dzienni, ów dowodziła, że 
ten bojkot niotylko się nie nda, ale jest niedo­
rzeczny, bo duma „ę zbierze, ohooby w niej 
nie było ani jednego posła z Królestwa. Upu 
mmały dzienniki u *sz , pnbliozność, że jeżeli 
usłuoLa rozkazu sooyalistów, to z oałego Kró­
lestwa wejdzie do damy tylko tiześoiu Polaków, 
reszta zaś sami JtOByanie i rosyjscy żydzi, któ­
rzy nas nienawidzą, którzy namiętnie protesto­
wali przeciw spolszczeniu szkół, i którzy są 
albo bundowoaui, albo syonistami. „Przeciw 
powierzenia mandp,tów polskim żydom nic mieć 
nie można, — pisały dzienniki — bo oni idą 
z narodem, ale włsśnie dlatego, żc z nim idą, 
nie będą wybrani przez tłumy - bundowoów i 
syonistów. Zatem nie słuohajmy nakazów, 
.jyśm się nie zapisywali na listy prawy bor- 
oów. Te nakazy — to intryga bundowoów i 
syonistów: oni wszyscy się zapiszą i staną do 
wyborów*.

Ale te ur woły wanie poskutkowały bardzo 
maio. Dopiero w ostatniob dwóob dniaon pr: :ed 
kohoem terminu, do któreg* wolno było skła 
daó deklaraoye, publiczność nieco ię ruszyła 
i naprz^ kład w Warszawie złożyła 1600 de- 
klaracyi. W tem na kilka godzin przed ram 
knieciom komitetów dzielnioowyoh, zbierających 
deklaraoye, już o godzinie 8 ej w.eozorem, tłu­
my bundowoów i syonistów iłożvły w "Warsza­
wie kilka tysięoy ioklaracyj. Intryga sią wy­
kryła: rOajjo-jy i jd s i  prze1 socyalietów umyci- 
nie nakazai. „bojkotować wybory*, aby tylko 
karne zaztępy bundowoów i syonistów wzigły 
w nich udział i oddały nasze n andaty obcym 
ludziom. A mj przes m ą brzkrytyoznosć 
ułatwiliśmy wykonanie tej b.zydkiej intrygi. 
Sy onistyozna HaeefWą ta . brou łs się od za­
rzutu: b Polacy prawią, że będ*,:o hańbą narodu 
polskiego, jeżeli w dumie nie Polak, ale żyd 
zjowi się s Królestwa. Wyraźnie napiszcie to 
sobie ryoem  na tablicy: tak oni rozumieją 
równouprawnienie! Warszawa z 80d ou tysią- 
oami żydów nie miałaby wybrać żyda ? Ciem 
że ci Polaoy rótnią się od ozyno-m- itwa? Oni 
są gorsi od niego, bo ono i ło  żydom prawo 
wyborcze, a Pclaoy ohoieli, żebyśmy^ z tego 
prawa nie mieli pożytku. Rozumowali on wi- 
dooznie tak : Jeżeli dano ty dom iirawo wybor­
cze, to przecież nie po to, żeby mogli wybrać, kogo 
wolą, eoz żeby szl: w polskim dyszlu i w pol­
skiej uadzie. A gdzie jest możność i gdzie j st 
potrzeba wybrać żyda ? Może w Samarze, ail o 
w Kałudze, gdzie żydów niema? A  jeżeli oał- 
kiem tak, jak Warszawa, powiedzą Odesa, 
Pyga, Wilno, że hańbą wybrać żyda, to na co 
nam prawo wyborcze? Żydzi zaślepieni, to 
znaczy oi, którzy ohc-. iśó z Polakami i którzy 
się nezyw&ją „Polakami mojże .-owego wyzna­
nia*, u. uh się opamiętają, a pr-ejrzą, żeby nie 
wstydzili własnego narodu“.

Bnndowoy i syoniśw wykonali więc pod­
stęp dlatego, że są osobnym narodem, który 
z polskim nie ma nic wspólnego. To Im natu­
ralnie wolno Ale jeszcze nie udowodnili, że 
z tego powodu wolno im było agitować między

Polakami poweaechne bej koto v: .nie wyborów, 
a w 03tatniej oliwili zapisać się na listy wy- 
boroze. Żadne prawa narodowe nie usprawie­
dliwiają takiej intrygi.

iuz ona się nie udata, bo na arugi dzień po 
terminie, do którego wolno było składać dekia- 
raoye, nadeszło ą Pwterebnrga zaw iadon.ieE.ie ofi- 
oyaine, że rząd przedłużył termin o trzy ty­
godnia. Teraz więo już nikt nie słuoha na ca 
zów, abyśmy bojkotowali wybory, i deklaraoye 
składają wszysoj. Leoz sooyalisci — sługi bun­
dowoów i syunistów — wi.ięli s:ę na inny spo­
sób: wpadają do komitetów dueluicowyob, roz­
pędzają je, grożąo sztyletami J  rewolwerami, 
a nisaozą złożone deklaraoye i spisy.

Wojna colna z-Serbią.
S tu c  lię zwyusajem przypisywać polity­

kom oerlińakim wszelkie zło, jakie ty?ko gdzie­
kolwiek stania się na rwiecie. Świadczy to o 
repntaoyi, którą wyrobił sobie rząd niemieoki, 
ale naturalnie w takiej jednostronności jest 
dużo p rz e sa d y .T a k  np. utrzymują teraz, że 
rząd berliński zaohęoil Serbię do celnego za­
targu z Austryą. Takie twierdzenie jest zu­
pełnie bezpodstawne. Niemoy, zwłaszcza dzi­
ałaj, nie mają żadnego powodu do stwarza­
nia kłopotów sojnasnikoni. Prawdą iest tylko 
to, że obywatele niemiaouy, trudniąoy się 
w Belgradzie transportami ze wsohudn do 
Europy, udali się telegraficznie z proibą do 
Berlin., aby tamtejszy rząd wystarał się w 
"Wiedniu o jakieś dla niob względy, iżby oni 
nie ponieśli wielkich strat w skutek nagłe­
go zamknięć.;, granicy. Rząc austro-węgierski 
już uwzględnił iuh położenie. Żadnej innej 
roli Berlin nie odgrywa w zatargu seibskc- 
austryaoLim.

W sobota odbył się w Belgradzio wiec 
rolników i kupoów. Przybyło ich z kraju k il­
ka tysięcy, bo każdy kto ohoiał, wsiadał do 
pooii.gow dermo. Rząd wszystkich przewo­
zi Lenpiatnie. Żadna sala nie mogła po- 
raieśoić tylu uczestników wieou, przeto oabył 
się on na plaou „Księoia Mionua*. Oczywi­
ście, woitano „n ech żyje rząd* i „preoz z 
lu s try * 1, jednah  nie z całą Au«tryą; uchwa­
lono podi "ękoa anie tym wydaw mym w Au- 
stryi iziennikom , które gorąoo stanęły po 
stronie aerbsk j. 3ą to niemal wszystkie po- 
ludniowo-słow .nskie pisma, oraz kilka rf"y- 
kalno-ozeskiob. Również podziękowano prasie 
koalioyjnej na Węgrzech za jej napaści z po­
wodu celnego z Serbią - ita ig u  na rząd wspól­
ny austro-węgierski. N’eza«^ur.jtne to dla tej 
pras1, uznan o, bo poon rała przeoiwnika po­
litycznego jest naganą. - Następnie - uohwalono 
na wieou. rezolnoyę, w której wyrażono izą- 
dowi serbskiemu znanie za jego godną po 
stawę, a do narodu zwróoono się z prośbą, aby 
p ipi. rał rząd w tej ciężkiej dla państwa 
chwili. Jest ona rzeozywi ue ciężka dla pań­
stwa, które zubożeje, kle oięŁka także dla ga­
binetu Stojanowioz", bo tc lnicy już podobno 
zaczęli szemrań. W niemieok"Jh zoresponden- 
oyaoh z Belgradu czytamy: „Gabinet Stojano- 
wiozi. bliski był upadłn, bo w snupozyaie 
ogromnie traoi łwoleć mków. Musiał więo się 
ratować i wyłącznie dla«ego wywołał awantu- 
r" z monarohią auctro węgierską, bo kto z 
mą zadrze, ten w Serbii jeBt niewątpliwym 
patryotą. Innego dowodu na to wcale nie po­
trzeba. Sknpozyna muc ter:, i popieraó patryo- 
tyozny ga unet. To juz jest sprawa honorowa, 
a i później podniosą się chłopi i wtedy pstryo • 
fĉ Bm będzie napomniany*.

Jfo wieou tłumy zaozęły wybijać szyby 
w aileszkftBiaoh pezeoiwnikóW, zatargu z A1 - 
stryą. R^dakoyę Słampjf, ’:feóra dowodziła, źe 
Serbia ja*  murzyn wysługuje się Bułgaryi, 
o go niebawem poozn’b gorzku żałować, zbu­
rzono tak, zę z budynku zostało tylko rumo­
wisko. Poliuya w cele nie przeszkadzała temu 
wylewowi patryotyoznych uczuć. Coraz czę­
ściej, jako oharakterystyk. zasów dziaiejszyoh, 
wyi iępuje fakt, że rząd idzie ręka w rękę z 
motłoohem, postępującym hajdamacko. To wy­
raźny wpływ rosyjsk5 j Po wybiciu szyb prze- 

! 1

oiwnikom zatarga oelnego, tłam choiał urzą­
dzić owaoyę królowi, ale temu ju t zapobiegła 
polioya. - -

Rząd i robi towarom austryaokim takie 
trudności, że się domaga na komoraoh oel- 
nyoh certyfikatów w języku serbskim, ponie­
waż w ważnym dotąd traktacie handlowym 
wcale nie wspomniano, że ceityfikaty mogą 
byó niemieckie, węg;e .sk ie , ohorwackie i t. d- 
Jcżeli oertyfikat jest serbski, to na komo­
raoh oelnych żądają, aby na nim był podpis 
konsula serbskiego, czego jako rzeozy rai e- 
ohanej, lubo usprawiedliwionej postan iw ieni"- 
mi traktntu, nigay n, t wykonywano. Tak w 
grnnoie rzeozy już ustała wzajemna wymiana 
towarów, - --- - -

Eoresponden cy e
Wiedeń, 29 styozms. 

{Ustotnt biłamu handlowy przed wejściem w tycie 
nowych traktatów, toarotente cen wieprzowiny t  
powodu zamknięćm granicy serbskiej. Odsłonięcie 

■ pomnika śp. cesarzowej Eltbitty). ,
(y). Przed kilku dniami ogłoszono biiaus han­

dlu zagraniozuego naszej mouarohii ze roh 
1906. Jest to ostatni bilans przed wejściem w 
życie nowyoh traktatów handlowych zamyka 
on czternastoletni okres ponowani- starych, 
wygasających obecnie traktatów, które poczęły 
obowiązywać w roku 1892 * z.w arte zostały 
poozątkowo na la t dwanaście, leoz dwnkrotnie 
przedłużano je, każdym razem na rok. Terat 
nie ma już mowy o daisnem przeałużeniu i już 
za miesiąc, bo 1 marc 1906 wejdą w życie 
nowe traktaty  i rozpocznie się nowy dwuna­
stoletni okres gospodarczy dla naszej monar- 
ohii. Jaś  ułożą się w nnr nasze stosunki han­
dlowe, to na rasie przedstawia się iab wielki 
znak zapytenia, niestety jednak już dziś ży­
wię powszrohuie obawę, że położenie uaszyoh 
producentów będzie o wiele trudniejaze, niż 
było w miaionem ozteinrstoleoiu,' w którem 
obrót handlowy między zagranicą a ni mc 
narohią ustawioąnię, się zwięaszał W  phirw- 
bzym roku po wejśoiu w :yoie końurąoyoh się 
obeonie traktatów, wynosił tsn obrót (t z za­
równo eksport jak i impoit) sumę 2690 milio­
nów koror, w ubiegłym zaś roku wzrósł do 
sumy 4326 milionów koron, a zatem zwiększył 
si«2 w o:ągu ty oh lat ozteinastu o 60*/o> Przez 
cały ten czas bvł tylko jeden rok, w którym 
bilans handlowy zamykał się nadwyżką bierną 
na me^orzyśo naszej monarohi., a Oył to rok 
1898, w którym import był o 24.400.000 koron 
większy od eksportu, zresztą za* każdy rok 
dawał akąś nadwyżkę ozynną na naszą ko­
rzyść. Największa była ona w loku 1899, w 
którym ekrport był więksisy od importu o 
262-800.00C roron, najmniejsza w roku ubiegłym, 
bo wynosiła wszyBtkidgc lO.SOoOOCi koron.

P'zeonodząo poszczególne rubryki ekspor­
tu za rok ubiegły, widzimy, że naozelue w nim 
miejsoe zajmuje drzewo. "Wartość drzewa, aa- 
równo w stanie surowym iak i obrobionym, 
w wiezionego w ciągu roku 1905 z Lustro- 
"Vi tg  31 aa granicę, wynosiła kolosalną sumę
240.686.000 koron. Drugie, m ejsoe , oo do war 
tośoi zajmuje eksport cukru, wynoszący 
170.000.000 koron. Ńa traoc em mie sou znaj­
duje się bydło rseine wartości 87.6t-l.000 koron, 
na OŁ\rarteni jaja wartość. 86 000 000 koron, na 
pątem  zboże 72.730.0u0 koron, w tom sam ago 
jęczmic ia za kilkanaście mil. koron, na aa Astem 
węgiel brunatny 61.320.000 koron, na siócimem 
bydło pociągowe (Lj. konie) 53.432.000 koron, 
na ósmem skóry 67.000.000 koron, na dciewią- 
tem słód 6J.6bj.00 koron, na dziesiątem zaś 
towary skórzane 49.933.000 koron. Lxport 
innyoh artykułów opejmuj" mniejsze pomyoye.

"W rupryoe _mpoitu pierwsze miejsce zaj­
muje bawełna. Za sprowadzon, w oiągu roku 
ubiegłego z zagrar ioy surową bawełnę zapła­
ciła najza monarohia przeszło 238,000,000 hor. 
Drugie miejsoe zajmuje import wełuy 127 mi­
lionów koron, trzecie import zboża 98.140.^000 
koron, w ue” Itukurudza przeszło 61 milionów 
pszenica 16,800.000, owies 8,362.000, jęczmień

5,1.45 000, a żyto 4,878.000 koron. N aozn artem 
miejson pos awió należy import \/ęgia uumien- 
nnego 91,669.000 koron, ■ na piątem import in­
strumentów i uegarów 69,340.000 korcu, na 
szóstem maszyn 61,«54.000 Lorun, na siódmem 
kawy 6C.434.00C koron itd. itd.

Zamknięcie granicy serDskiej dla przy­
wozu bydła wy w uj< już i w Wiedniu bardzo 
niemiłe następstwa gcspodaicze. Oto na osta- 
tum  targu tygodniowym ^ St. Marz handla­
rze nierogr oizny podnieśli raptownie cenę 
świń o 6 oron na oentnarze metryoznym ży­
wej wagi Rzeźnioy przepowiadają, że tneba 
byó przygotowanym na to, iż w najbliższym 
ozasic oene mięsa •wieprzowego jesnose bardziej 
podroueje, bo właśn.e w mieaiąo&eh riirow j ch 
przed nastan.em wiosny panuje wielki brak 
świń tuozoDyoh j wiedeńscy rzeżuicy i muca 
rae oprowadzali ogromne ilości zabitych wie­
przów z Serbii, i  niska oena serbskiej wie­
przowiny była poniekąd Lamnloem na zbytnie 
drubowame w gorę oeny nierogacizny węgier­
skiej. Obeonie skutkiem z .mknięcia granicy 
dla przywozu bydła i mięsa z Serbii trzeba 
liczyć się z tern. że prodnoenoi węgiersoy Dę- 
dą *ię niesłyohame drożyli ze swoim towarem. 
Spodziewać" się też należy i adawyozajnej dro­
żyzny smaior wieprzowego.

W  ciągu tej wiosny odsłoniętym zostania 
w Yolksgartenie pomnik marmurowy śp. Cesa­
rzowej Elżbiety. Fundusze zebrano w drodze 
składek publicznych, które przyniosły przeszło 
trzy sto, tysięoy koi-on, Model pomnika wyko­
nał raezb.arz Hans Bitterlioh, zat wyknoie go 
y; marmurze powierzono rzeźbiarzowi Fryde­
rykowi Krillofti. Zobowiązał się on pracować 
ze swą czeiadsią nawet i po noc&oh tak, aby 
odsłon "ęoie pomnika odbyć się mogło bezwa­
runkowo w mi jn b r., jak tego pragnie ko­
m itet pomnikowy i oo jest podobno ta tże  ży- 
ozeniem Cesarza. Pomnik przedstawił Cesarzo­
wą siedzącą na lawo* ogrodowej i aapatrzoną 
w dal Kąoe jpoozyw&ją i a  łoma spleoione je­
dna w dragą Cno—na poozątkowo dać Cesa­
rzowej książkę do ręki, złe odstąpiono od te ­
go pomysłu jako zbyt banalnego. Oesarzowa 
ubrana jest w skromną suknię i ep naną pod 
szyię i ściągniętą w biodrach paskiem. Spcdn i- 
oa układa się w liczna fałdy. Z ram, on i pada 
szal, zarzucony na plecy zakrywający część 
tylnego oparcia ławki i sięgający as ku Ziemi. 
"Wysokość figury wyniesie 2 1/) Oały
pomnik, t. j. zarowno figura ju. i ławka c y ­
kuty  będzie n  jsdnsgo g’iz z m arsaun

śmierć króla duńskiego.
Kopenhaga. Wozor»< o godz. 8.40 nopoł. 

umarł król d tisk i ChryLhan IX  »a apopJ.efcsyę,
(Chrystian IX  urodził się jako syn "Wii- 

htlm a Prw ła Leopolda, ks ęo Szlezwigu, Kol- 
astyuu, Houderburga i Gltloksburga dnia 6 
kw stnia lo iS  r  Pojęwszy w r 1845 za żonę 
księżniczkę duńską i uizę ibai oiinę, córkę kró­
la Chrystiana ¥10, osiadł v Kopenhadze "W 
roku . 862 został księciem duńskim a w r. 1863 
uznały go państwa europejskie królem Danii. 
W  i'o, póżnioj, w i 1864 do  rienzozęśliwe; 
wojr ie z Prusom' i Austryą musiał się rrzeo 
praw do Bzlezwigu i Holsztynu na r»seoz Prus. 
Miał trzeoh iynów trzy córki. 1) Fryderyka, 
ur. w 1848 r., 2) Aleksandrę, ur. w 1844 r., 
*amężną w r. 1868 zi kf. "Walii, dzisiejszym 
angiJakim  królem Edwardem. 8) Jeraegu, ur. 
w 1846 i , który w 1863 r. wstąpił na tron 
g chJ, 4) Bzgmarp ur. w 1847 r., htórs w 
1866 r wyrsłi za w. ks. Aleksandra, później 
ezego oare Aleksandra CI. 6) Tyrę, urodi, w 
j.853 r., a zamężną w 1878 r. z» ks. onmber 
kndzk:m  i 6) "Waldemzrs urodtunege w 1868 r.) 
{Przyp, Red.).

Kopenhaga. Król Chrystyan udzielał wczo­
raj przed południem, jak oo poniedziałku at - 
dyenoyi, potem noznł się ohorym i o godzinie 
3 minut 40 umarł w otoczeniu swej córki, oa- 
rowej-wdowy, i rodz.ny. Fclketmg na wiado­
mość o jegc śmiero: nt znak żałoby zawies.ł 
posiedzenie.

W
w i

Wiktor L. Whlteohuroh.

musowe świętowanie.
(Z angielskiego).

, ®ad°lf Headland odłożył na bok pędzie, 
dsunął atalugt i kazał sobie podać diynu. Hie- 
sąoy uaprzeoiw mego preed gospudą Jakób 

Rano 1 eawyro, "wał, że dzień gorąoy, DOdnióał 
szklankę do ust i ^tohnąl.

-  Pan maluje obra^ ? _  8pytał j afcób.
Headland ekmął głow

-  Ładna miej^owośó. Widoków nie brak, 
«’ rłas*nza tutaj > ara u „Pod białym W na". 
“ szaL pan zamiesz/ ał u wdowy Ćiunpiu ?

-  Tak.
I w zeszłym roku mieszkał u n iej gen- 

j łuiŁn, który się trudnił mai waniem. Pozowa-
Vnn    1 J rth«o vn mi BK i n rrm• ^  tu  naw A do obrazu. Dał mi szylinga, pół 

hUteik: ..crinu1* i ojgaro. Nie do odrzuoen-a,— i.ginu'* i oygaro. Nie 
id*zosa, że u nas1 zarobki Iche

D opraw dy? — poohwyoił H ead lan  obo- 
na  przym ow kę do poozęstunku, icoz r-a- 

*'s°wany w zm ianką o zarobkzoh a ja - 
°k li* ' luią tn e  doohody robotników  w tyoh

R°iniow tr*ynłsfcn oaternMtu « y ! inKó,r ty "
się, *e więcej ? Ależ to  o b u rw ą o e  ! D ziw ię 

n 6 ' urządzaoie bezrobooiz. 
w  c * e* f 11 ^d n if b ra ł pod nw ag'. «  tu , że 

1 "tolioy m ożna było  w ynrjąć dom ek z

ogrodem za szylinga tygodniowo , był socjaii 
stą miejskim i nzum ow ft wedle poięó i wa­
runków, istniejących w stolioy.

— Ha! nikt się za nami nie u^mie — bia­
dał Ranoe — wiele jest rzeozy, które należało­
by zmienró, ale czy to parlament troszozy się
0 nas biedaków ?

— "Więc pan, jako robotnik rolny, zr,ri biasB 
tylko trzynaście^szylingów tygodniowo ? (16 kor. 
60 L.) — oburzał Się Headland.

— 1 rebotnioj roln zarabiają nie więcej, kle 
ja  jestem z zawodu rzetnik. Utrzymuję tę oto 
jatkę naprzeoiwko.

— Mcżeby prn  oo przetrącił? — zapraszał 
Headland, widząo, że Rance ma pustą szklan­
kę przed sobą.

— Dziękuję panu — odparł rześnik i przywo­
łuj ąo gospodynię, zawołał głośno: - proszę dwa

ginv' Zapisz to pani na jego raohnek — do- 
dsł szeptem.

J  .' ób Rance miał istotnie jatkę, ale zabi­
jał najwyżej jednego barzna aa tydzień, po za 
tem gotów ty ł  kłóć oudze wieprze, a na et 
prosięta, ma się rozumieć za stosowną zapłatę, 
wogóle jednak miał niewiele do roboty i uoho- 
dził za „wałkonia*.

-Kłody artysta dopił syfon wody sodo w. j 
z whisky, zebrał swoje pedzle, pożegnał Jana
1 wyszedł, dąi -,o przez wieś do swego miesska- 
nię, a p (' drodue myślał o zarobkaoh i rozwa- 
żał: J kieby wpro\/adzić reformy społeczne? 
W  mieście należał do rriela związków, w htó- 
ryoh mówiono sobie wzajem „towarzyszu* j

rozprarriano o „wartość pr^.oy*, o „kapitale*,
0 „braterstwie* i o „dobrobyoie ludzkości*

Nagle wśród rozmyślań spostrzegł mały 
wklepil, W  dwóoh okienkaob wystawione były 
maszynki do kawy, dzuwaks, buty, kapelusze, 
papier i najrozmaitsza „galunterya*; szyld o- 
piewait, że sklep jest własnością Tomasza Adlera, 

że eawiera norymbcrszczyznę i towary ko­
lonialne.

Przypomniawszy sobie, i a potrzebuj 9 pa-

6iern do pisania, ReaJland wszedł do sklepiku, 
dłużył mu sam Tomacz Adler-
— Psu  na długo do nas ? — pytał oie- 

kawie.
Headland przebywał w Dittonbury od dwóoh 

tygodni zaledwie, leoz wszyscy we ws* już go 
m ali z widzenia, a każdy był oiekawy dowie­
dzieć się o nim szczegółów bliższych.

— Z bawią ze trzy, oztery miesiące. Podoba 
mi się tutaj — odparł.

— Bardzo c,ię oieszę i poleoam się — mó- 
w d  Adler — może panu będzie ozego po­
trzebo.

— Pan ma tutaj różnoroane towary. Jakże 
panu handel idzie ?

— Nie na^o rz  . Jes t leszcze drug. taki 
sklep we wsi, ale starozy klientów dla oba.
1 — A o której pan sir1 Bp zamyka ?

— O siódmej, o ósmej, jak  t 2 zdarzy, oza- 
sem i do dziesiątej się przeciągnie.

— Ale pan int> jedno swobodne popołu­
dnie na tydzień i jeden dzień zupełnego od­
poczynku F

— Nie.
— J a k tc ! — zawołał Headland ob’irzoi.y. — 

W  takim razie trzeba to wywalczyć, Każdy 
ma prawo dc> rozrywki,

Tom Adler podrapał się w głcwą
— Mtin dosyć rozrywek. Grywam na skrzyp- 

ca oh, śpiewam w chórze i od czasu do ozaa- 
wyohodę ze strzelbą na króliki. Ale na to 
wszystko czasu mi starozy i nie potrzebuię za­
mykać sklepu na pól dnia w tygodniu, tern- 
bardziej, żc inni mają sklepy otwi rta przez 
oały tydzień Nie życzę żle mo" n konkuren­
tom, ale przeoież nie mogę odstępować im 
klienteli

— Pan n n ie  nie rozumiesa — przekładał 
Headland. — Wszytoy we ws powinni z*,my- 
kać sklepy w pewnym dniu omówionym, a 
wówczas n ikt nie straci i wszyscy będą, mieli 
wypoczynek i rozrywkę.

— Rozumiem, tak, jak  w Marpletau.
— Nieinaozej.

Headland wyłuszezał Tomowi Adler ko­
rzyści takiego urządzenia , a  wyłuszozal tak  za­
wile, że biedny Tom zupetrie „zbtraniał*.

— Hm! W  tem, oo p*n mówi, jest raoya, 
jest — prryzn*ł — ale nigdy mi t, jakoż ifiie 
przyohodsiło do głowy.

— Musicie także utworzyć związek, mi jąoy 
na oeln woaesne zamykanie sklepów. I  jakieś 
są tu  ..eszoze sklepy?

i *st Eliasz Binneld, piekarz, wdewa Bun- 
oe ma tak ■ mo, jak  ja, norymberszczyznę 
— dalej miss Nash i b&lly Bpnggs — sprze-

dają oukierk-, owoce i różne ałodyoze — w-# 
ize i> jest Jakób Rance — nazywa ekę «arn 
rzeżnikiem. Ot, i po oałej paradzie.

— Spo eądiH 1: tę i ao >zozę, oo się da zrobić 
dla sklepikarzy — oświadczył Headland — za­
jęty swą myślą przewodnią.

-— Ze też P*n tak ' dobry i choe się nami 
zajnc.e^ab — dziwił się Adler, nie mogąc* aro-1 
zumieć jego pobudek,

Młody maiari wmówił w siebie, że ma 
ot i wiązek rozniecić nozuo.a obywatelskie w tym 
uŁegłym zakątzti. Obchodził też w-zystkie 

■klepy w Dittonbnry, n&hcniec wszed' do wdo­
wy >nnoe.

Była to niewiasta dobrej tusay, i  przeni­
kliwymi izarnen ooakami spogiądająoemi 
a pod rodowy oh okularów W ru ż .n , białym 
orepou, wiązanym pod brodę, wyglądała n t  za­
żywną i rozumną kobieoinę Młody nropagaior 
wyłożył jej oel swoioh odwedzin. Leoz starz 
Marta Bance miała w uooznie twardą głowę i 
niełatwe ciozumienie.

— Oo pan zr to dostaje? — spytałż- 
Odpowiedzial, źe zi jedyną nagrodę po­

c z y tu j. dobrobyt i szozęśoie [udzkożoi i że pra­
gnie dopomódr lo ioh urzrozjwistnienia.

— Ji i tak nie aamykrm nigdy, sklepu pc 
siódmej — ośwUdczyła wdowa Bunoe — a do- 
tyobozas rik t się nie mieszał, kiedy otwierana 
i kiedr zamykam, Błaoę podatki i o nio nikogo 
nie proazę, więo wolne mi robić oo oloę.

(Ciąg ialsay nMtąpi).

n o s i m y przed zakupiłem mebli, dywanów, portier, firanek, 
chodników, tapet, kołder i pościeli

oIw lid iM  a sa  laakaw ial

S p ó ł k a  t a p i c e r ó w  l w c w s k i c l i
J a g ie l lo ó s k s  3 .
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króle trw a ł/ długo, gdyż przedstawiło się kró­
lowi wiele osób. Po andyenoyaoh zasiadł król 
w towarzystwie oarowej-wdowy i księoia Jana 
jalezwlcko' holsztyńskiego dc śniadania, podczas 
którego uczuł się niezdrów, a o godzii .e 8 po­
południu położył się do łóżka. Gdy stan króla 
pogorszył się, wezwano obu przybocznych le­
karzy, których zabieg nie odniosły skutku. 
Przy nmie.ająoym byli obecni: o&rowa-wdowa 
i ks. Jan, oraz obaj lekarze- ' Nactępca tronu 
przybył w chwili zgonu. Później zebrali się 
t&zże inni ozłonkowie roaziny królewskiej.

Kopenhaga. Według ogłoszonego urzędo­
wego zawiadomienia o śjnleroi króla, .'gon na­
stąpił o godi. 8 m. 10 popołudniu wśród obja­
wów paraliżu seroa.

Dziś w południe nastąpi proklam acja no­
wego kroia Fryderyka. VIII.

Prezydent minictrów z okazy) zmiany tro ­
nu, -rręozył nowemu królowi aymisyę gabine­
tu, a król wyraził nadzieję, że ministrowie bę­
dą dale; pełnić jw t obowiązki. Według tym ­
czasowych portauowiań, ma sprawa foimalnii 
być załatwiona na dzisiejszem posiedzeniu rady 
gabinetowej.

Dzisiaj o godzinie d-oisj popołudniu zbio­
rą się członkowie pbrlamentu w sali folketingn 
oe1 m wyjłucnau i orędzia króla o wstąpieniu 
ua tron.

Kopani aga Z powodu zgonu króla, wy­
wieszono * w ele żałobnych oborąg«i. Przed 
redekoyami dzienników gromadziła się liozna 
publioznośó.

Co i o czem pis*,ą.
Poseł Tadeusz Cieńsk: napisał do Gaeety 

Narodow ej list, w którym omawia nastrój umy­
słów włośoiańsjcioh i rachowanie się chłopów 
wobec agitaoyi radykalnej za powszeohnem i 
równem prawem wyborozetn. Bardzo rozumne, 
na bezpośredniej obserwaoyi opai te uwagi po­
sła T. Cieńsziego każdemu przemówić musza 
do prze konin.a. Stwierdza on przedewszyst- 
k.em, i i  onłopi we wschodniej Gal oy me 
zdi.,ą sol e uprą» y am z stoty ani rzeczywi­
stego znaczenia zamierzonej reformy wyborczej. 
Agitatorowie obiecają chłopom podział gran­
tów, lasów i pastwisk ; i ohłopi hałaśliwie po­
takują agitatorom. Ważcsm jest to, oo p Cień 
ski mówi o stanowisku ruskiego duchowieństwa 
wobeo agitaoyi. Oto jego sło—a :

„Nie zapoznaję, ie udział w większej części 
wieców duchowieństwa ruskiego, które co najmniej 
obecnością swoją, a często i ozynnym udziałem, 
przemówieniami, może obałamucaó włościan, śe te 
wy .tąpienia radykałów, agitatorów i socyaliatów, 
rozbudzanie nienawiści i apetytu na onazą własność, 
mowy o czerwonych kogu .ach itp. — mogą spowo­
dować wystąpienia ' .k w Baczaozu, Tarnawicy itd. 
A co takie jest złą stroną, to, jeżeli j.a iś  nieoryen- 
tnjący Się komisarz obecnością swoją powoduje 
przypuszczeń i  n włościan, ie skoro prsy p. komi­
sarza wolno takie rzeczy pi.wio, muszą ci agitato­
ra*. e i prowodyrowi mieć wielkie znaczenie.

Wprawdzie list paster ki biskupów ruskich 
do dachow.enstwa ruskiego mówi o uspokajam a, 
niedcswalanin siania nienawiści osy to narodowej, 
czy społecznej, wySstępowabin przeciw takim prze­
mówień-' tn, ale, o ile ja  znam wypadki, gdzie 
■nalezł s.ę taki x.ąds, który najoględniej na takich 
wiecach przemawiał w duchu, nie powiem sgody, 
ale nie podburzania, był sawsze zakrzyczany i z 
trybuny spędzony, A natomiast liczny zastęp du­
chot eńetwa ruskiego bez protest*-. udział brał w 
akcji agitacyjnej i nohwałacb.

Broszury dra Andnja C ay kow skoho; „S zujo 
kożdemn ziiaty treba1 , Longina Cegielskiego: 
„Proc* z kary .my, proos s panowzaiom pani wu 
ponczają, na co przydać się mogą w-ecc, jak to 
■knteoznie pójść gromi dnie koło dwom i „huknu- 
ky, aby tam poczuły zyłu watun, aś moros pideim 
sa »łkuu“

Ale są to „strachy na Lachy", nikt _ nas 
nie powinien deó się odstraszyć od spełnienia obo­
wiązku. Trzeba iść między lud polski i ruski, 
szczerze i utwarcie pogadać i objaśnić, co może 
być poiytecsne, jakich zmian sami domagać się 
i lądać mamy a przeciw osemu protestować. Na 
poważnych zebran ch, wiecach, p r z e s t r z e g a ć  przed 
agitaoyan zbrodn, ozemi, coby mogło nieszczęście 
oprowadzić tak dla jednych, jak i drugich. Bo 
jakkolwi -1 włościanin maki spokojny, niedowierza­
jący, ocen:» wszy »ttco swoim ohłopskim rozumem, 
to )ednak jednostk* znaleśó się mogą, których pod­
burzanie uwiedzie, a ci teroryzują innych.

Akoya ze strony społeczeństwa polskiego ud 
niedawna jesr dopiero, ale Dostępuje ; wiece, jak 
w Tarnopolu, Kołomyi i wialń innych minetach 
poważnie się odbyły. (Jobwały Bad powiatowych, 
rośnych korporacyj, tramie oceniają, czego nam 
»ąd*ó, jagą drogą i»ó do reformy. W outasnicn 
dniach licznie zapowiedziane wiece przez agitato­
rów raai icn nie przychodzą woale do skutkn, albo 
dla br»ku zupełnego uczestników, albo d'a nieja- 
wiema się aranżerów. Tymczasem d sienniki ruskie 
narzekają, ie to sztuczki i przeszkody ich prze­
ciwników. Nie, — przyczyna w tern, że chłopu jeż 
■przykrzyły .ą frazesy i obiecanki, a to od tych, 
n któryeh nie widzi,t żeby swoją pracą, po­
święceniem ooś dla aobra, korzyści tego łada 
zrobili Poznają, że dla panów Moslerów, Breite- 
rów, Diamaadów, Szmigielskich itd. Ind ten, wło­
ścianie. mają posłuźyó za draDinę, po której ci 
przewódzoy dzisiejszych wieców dla swoich celów 
wznieść się pragną.

Jeszcze o strejkaeh o D S z e r m e j  wspomnieć mu­
szę, bo w tym kiernnkn agiUoya zdaje się najwię- 
eej wy? ę jon i. Streiki dla uzyskania lepszego wy- 
ub ęroa >6uia m« mogą znaleść nz.dadnicncj kry- 
tyki, ale stre*ki, jakie propagowana przed trzema 
.aty a zdaje się teraz, to z innych motywów, dla 
innych ce‘Ów. I  tn trzeba szczerze przestrzegać, 
dbając o dobro biedniejszych włościan, zarobników 
rolnych. — Jakiś bowiem sknteh muga mieć takie 
ustawiczni* powtarzające się pogróżki? Więksi 
właściciele i dzierżawcy muezą pomyśleć o zabez­
pieczeniu się od ewentualnych strat, musi się im 
sprtykrzeć ciągła niepewność, czy robotnik wyjdzie, 
ozy fornal n.e porzuci.

Więc muszą sprowadzić stałą sezonową lub 
roczną służbę z dalszych okolic, a tem samem ode­
brać możność zarobku miejscowej ludności, a  ta 
ludność prawie w całym naszym kra,a potrzebuje 
koniecznie tego zaroDku; ani chałupnik, ani mały 
rolnik nis wyżyje jedynie ze swego grunta, lecz 
masi zarobić na większej własności, rdy w nastę­
pnym roku po strojkiich rolnych tj. 1904, we 
wschodniei Galicyi zaczęto z wiosną znowu sapo 
wiadaó, Ie strajk* znowu eię pow Arzą, więksi wła­
ściciele i dzierżawcy myśleli o jorganizowaniu do- 
jtarczania robotników obcych. Wtedy to przedsta­
wiłem licznie zebranym włośoianom w powiecie za- 
lsszozyokim, jak tukie wieśoi i grożenie strajkam: 
mogą im zaszkodzić: panowie będą mnsieli sprowa­
dzić obcy eh do ołniby, do robće polnych i pozba-1

wią zarobku miejsoową ludność, która bez tego 
będ.ie w wielkiej biedzie. Zgodn e w- tyscy wło­
ścianie zapewnili mnie, że jnż do st.-ajLu nie przyj­
dzie, że jnż do tego namówić się nu  dadzą, prosili, 
ioby obcych uie sprawa lzaó robotnikćw, gdzie 
swego dostać można Uwierzyłem zapewnieniom 
i innych starałem się uspokoić. Mimo objawów 
i wieśoi odmiennych, mimo agitaoyi z pewnej stro­
ny, włościanie dotrzymali przyrzeczenia, nakłonić się 
do nowyoh strajków a., dali, a więksi właściciele, 
którzy także zaufał', dobrze na tem wyszli. Bo 
każdy o tem wie, że robotnik miejscowy tańszy, 
przyjemr ejszy stosunek i obcowanie z lndżmi, któ­
rych, podniósłszy ich dooLód zarobkiem, od biedy 
a często i nędzy ochraniają.

Dlatego to sądzę, że potrzebne aą pióoz wię­
kszych zebrań i wieców także zebrania mniejsze po 
wsiach, potrzeba stykać się z ludem, wyjaśniać 
słowem brc ażuram i .  Poważniejji włościanie Lie dają 
się tak łatwo obałamucaó, a powszechne, równe 
prawo głosowania, w dalszej ^konsekwencji wpro­
wadzone do gminnych wyborow, nie trafia im do 
przekonania.

Wszyatko to razem, po liście pasterskim bi­
skupów ruskioh, po przemówieniu na posłuohanin 
deputaty i rnskie j u cesarza no polepszenia obecne­
go niezupełnie przyjaznego stosunku" wierzę, że 
zmieni prąd chwilowy turoryemn i siania nisaa- 
wiśoi w spokojne i przedmiotowe rozpatrywania 
i orni riaiia  tak doniosłyoh i w«żnych spraw dla 
ogólnych interesów kraju. Dziś jednak dla osią­
gnięcia tego cela nikt od spełniania obowiązku 
uohylaó aię nie powinien.

Krwawe wojny
dawne a dzlsiejsz*.

Podczas ostatniej wojny rosyjsko-japoń ■ 
skioj w omawiania zdarzeń wojennych ntarły 
■ię, zostały nawet przyjęte za boz^przeoznie pra­
wdziwe niektóre pojęcia wręcz z rzeczywisto­
ścią i czgodne. I  dnem z tukiuh zdań jest 
mniemanie, żt. bitwy są pray obeonyoh środ­
kach wojennyoh tuk mesłyonanie krwawe, jak 
nigdy nie były. Jak  mylnom jest to twierdze­
nie, udowodnić moi najwymownibj następu­
jące zestawienia:

W r. 2l6 przed Chr. pod Cannae padłe 
45u00 Rzymian (63 pro. ogólnej liozby wal 
ozących);

w r 9 po N Chr. w lasie Teutobnrskim 
padło 21.000 (prawie 100 p ro );

w r. 1632 pod Lńczen Szwedów około 
10 000 (około 50 pro.), • żołnierzy oeaarskioh
10.000 (około 60 pro.);

* r. 1704 pod Hoohstaodt wojsk zjednocz.
12.600 (23 pro.j, Franouzów 16.000 (29 pro.); 

w r. 1767 pod Kolin^m oesarshioh tt-200
(12 pro.), Prusaków 14 000 (39 pro.);

w r. 1768 pod Zorndorf Prusaków 10.000 
(82 pro), Bosyan 19.000 (38 pro);

w r. 1759 pod Kunersdorfera zjeanoozonyoh 
18-000 (27 pro.), Prusaków 17.160 (37 pro.);

w r. 1809 pod Aopem Austryaków 20.500 
(26 pro.), Franouzów 4U.000 (41 pro.);

w r. 1812 pod Borodino Francuzów 26 — 
SO.uOO (26 pro.), Rosyan ? (około 80 pro.);

w r 1818 od Lipskiem zjeanoozonyoh
50.600 (19 pro.), Franouzów 53.000 ^27 _'ro ); 

w r. 1870 pod Mars-la-Tour Numoów
15.600 (22 pro.), Francuzów 13000 (11 pro); 

w r. 1870 pod Grayelotte Niemców 20.000
(11 pro.), Franouzów 12.00U (10 pro.);

w r. 1877 Dod Plewną Turków 10000 
(20 pro.), Rosyan 18.000 (24 pro.);

w r. 1896 pod Aduą padło Włoohów 11000 
(63 pro.);

w r. 1899 pod Maggerjfontain Doerów 
260 (4 pro.), Anglików 936 (13 pro.);

w r 1904 pod Li&ojan >m Japońozyków 
27.900 v20 pro.), Rosyan 16.800 (11 pro.);

w r. 1904 pod Emozu Japończyków 4 300 
(12 prc.), Rosyan 900 (5 pro.);

v r. 1905 pod Makdeuem Japończyków 
42.00U (14 pro.), Rosyan 73.CC0 (24*i‘, pro ).

Stosunkowo mniejsne straty w bitwaoh 
nowyoh ozasów, niż w bitwaoh dawnych po­
chodzą głównie z powoda, iż deoydająoą bronią 
jest obecnie bron palna. Dawniej, gdy w zgieł­
ku walczono bronią sieczną, często zwyoięstwo 
jednej strony zamieniało s:ę w zupełną zagładę 
zwyciężonego. Jeśli ‘.ztuka strategiozns zwy­
cięskiego wodza (Cannae) lnb teren walki Jas 
Teutobursk.) uniemożliwiały zwyciężonym od­
wrót, to bitwa przemieniała się poprestn w rz»ż, 
a re t tak straszną, że jak np, w leaie Teuto- 
bnrskim gdzie wybito wojsko rzymskie do 
nogi. Zmniejszanie się liozby ofiar nowoczesnych 
bitew wraz z wzrostem udoskonalania broni pal­
nej jest konsekwenoyą tego, że cel się oddala 
i zmniejsza, a ssybkość i precyzyjność strzału 
n.e zwiększ.. i..ę stosunkowo. W  czasie, gdy 
nżywano gładkich lnf, bitwy toozyły się na 
odległość najwięcej 800 kroków Obecnie odle­
głość wojsk swlc joyoh wynosi 12 do 14 razy 
tyle. Gdyby więo cel się nie zmniejszył, co 
szybkośó, a raczej częstość strzałn powinna się 
była zwiększyć 12 do do 14 razy, a to dlatego, 
ażeby w tym samym ozasie % taką samą jak 
dawniej gęstością zasypać kulami 12 do 14 
razy większy teien. Tedy gdy strzelcy Fryde­
ryka W :elhiego mogi. dać w m.nucie trzy do 
oztereoh salw, to źo/n rz dzisiejszy powinien 
strzelać 36 do 48 razy na m<nutę. A jednak 
szybkość strzałn dr ijiejszych karabinów wynosi 
tylko !ł4 na minutę, a wyjątkowo 80. Opróoz 
tego, u  oel strzału odalił jię, zmniejszył on się 
także.

Za ozasów Fryderyka Wielkiego oel sta­
nowił zawsze potrójny zdarty szereg żołnierzy 
z tylnym szereg em w pozyoyi stojąoej. Dzisiaj 
saereg żołnierzy jest prawią z regnły pojsdyń- 
ozy, a w normainyoh warunkaoh W pozyoyi 
leżącej. Tedy oel zmniejszył się do Ya, a na­
wet ’/g dawnego oeln ; a więc żołnierz, powinien
00 najmniej 86 rasy szyboi^i strzelać, niż da­
wniej, aw razie potrzeby naw^t 126 r zy szybciej. 
Frzytem jeszoze w warunkaoh dzisiejszych ol­
brzymio ważną rolę odgrywa precyzyjność 
strzału. Dawniej z bardno małej udlegiośoi 
mógł żołnierz dokładnie mierzyć, a drgnienia 
zmęczonej ręki n,e psuły celności strzała w 
tym  stopniu, co dzisiaj; łuk strzaiu bowiem wy­
nosił 200 do 800 kroków, a zaś Isisiaj para­
bola wynosi 4.000— 6.000 kroków. Następnie 
cała oelnotć strzałn polega dzisiaj na usi »vie- 
nin mechanicznego wizera. Najmniejsza niedo- 
kła-lnośó tntaj przenosi knlę c olbrzymią odle­
głość dalej lub l żej, niż rzeczywisty oel. Zu­
pełnie tak samo jest z armatami, mimo, iż są 
one budowane u wiele dokładniej, niż karabiny,
1 opierają aię nie na wątłem ramieniu ludckiem, 
eon na żelaznej lawecie. Najmniejsza niedo- 

kłaanośó, popełniona w obliczenia przez ofioe- 
_a, kieruj oego ogniem działowym, marnuje ol­
brzymie ilośoi amumoyi.

u  też widzimy, że procentowe stosunki

■trat, jakie odnoszą oddziaiy wojska, wysta­
wione nu bards: silny ogień w dzisiejszyoh 
warunkach walki, a stosunki stra t w dawniej­
szych warunkach są dzisiaj auLoznie mniejsze. 
W  roba 1870 nijwiększą stosunkowo stratę 
ponieśli pod Mara - la - Tcur niemieccy strzelcy 
gwardyjjoy i 88 brygada pieohoty; strzelcy 
straoili 44 pro. kołnierza, owa brygada pieoho­
ty 43 pro. Zaś z historyi wiadomo, że w oza- 
sie wojny siedmioletniej pod Knnersdorfem z 
grenadyerów Lzndona w przeciągu jednej go­
dziny walki pauło po 9 żołnierzy na każdyoh 
10 waloząoyon; z prush ej pieoh jty  pod Koli- 
nem z trzygodzinnego ognia nietkniętych lub 
nie ciężko rannych żołnierzy wyszło tylko 40 
pro., zaś 60 pro. zostało na polu b itw y ; pod 
Lipskiem drugi korpur rosyjski stracił w 
ciągu sześciogodzinnej walki 60 pro. ludzi. 
Dawniej wojska, które olbrzymie nawet po­
niosły straty, m mo to mogły zwyciężyć, dzi­
siaj zaś liozba straty z reguły decyduje o 
zwycięstwie lnb porażce.

Również dawne bitwy morskie pod 
względem ilośoi rozlanej a - vi ualeko przewyż­
szają bitwy dzisiejsze. Pod Cuszymą straci u 
Japończycy 783 ludzi, ooyli 6 pvo. załogi, zaś 
Rosyanis około 6000 ożyli mniej więoej w5 pro. 
Pod Trafalgarem -apłaoili Anglicy za zwyoię­
stwo stratą 1640 lud-u, tj. 7 pro. swojej załogi, 
a  zjednoozona flota nieprzyjacielska straciła 
6000 ludzi, ożyli 28 pro. Pod Synop* do r. 1864 
z trzynasta tureokioh okrętów uszedł zaledwie 
jeden Pod Nawarynem (1827) jak  też ongiś 
pod Ozesmą (1770) ze zwyoięśonyoh prawie 
nikt żywy nie usze&ł, a ci oo uniknęli śmierci, 
przeważnie oiężko ranni dostali się do niewoli.

Mimc, iż bitwy dzisieuze są skunnkowo 
mniej krwawe niż dawniejsze, to jednak — 
jaz  powiaa&ją — na ogół wojny z powodu ol­
brzymich mas wojska, które 1 sisiaj biorą w 
nic udział, są obeonie o wiele strase liejsze jak 
dawniej. I  temu mniemaniu wymownie przeozą 
oyfry. W ostatniej rosyjskiej woj: ie t prze- 
oiąga 18 niesl joy straoili Roayanie 207.000 
ludzi, a Japonczyoy weale maksymblnyon obli* 
oseń 218.000. A przecież siedmio • miesięczna 
tylko wojna franouckc niemieoka pochłonęła
130.000 ofiar &b strony niemicokiej, t 285.000 
ze strony franouskiej i to wedie ur< jdowyoh 
franonskioh relaoyi.

W  wojnie krymskiej, której warunki dość 
były podobne do warunków ostatniej wojny, 
straoili Rosyanie około 26J.000 luJz., a zje- 
dnoosone wojska wraz z Turkami około 300.000 
A przeoież te straty są znikomo małe wobeo 
ofiar wojen napcleońskiuh. W  samych tylko 
wyprawaoh wojennyoh między r. 1812—1816, 
straciła Francy . razem 1,700.000 ładzi na 41 
milionów ogółu mieszkańców, które wówczas 
liczyła Franoya wraz z niemieokiemi i wło- 
skiemi prowinoyami. Te same wojny (1812 do 
1816 wraz z wejną turecną) kosztowały Rosyę 
przeszło 1,000.000 ładzi, A nsti/ę  około 1*0.000, 
Prusy najmniej 130.000. Tedy wojna ta ra­
zem poohłonęła około 3,000.000 lndzi, w 
ozem nie policzone są niemałe straty Wło­
chów , Hiczpanów, Duńosyków, tlzwedów 
Anglików. Cóż wobeo tyob strat znaozą stra 
ty  wojny mandżarskiej ? A wówuzad Euro­
pa była po 200 lataoh kiwawej epoki - oj en, 
dziś zaś Rzsya i Japonia po długim ozasie 
pokoja.

A w końca o wojnie 8 0 -letn iej wystar­
czy powiedzieć, że 24-milionową ludnoś Nie- 
mieo ztedakowałt ona do 5 mil., a więo do
V*

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. Woaorfij aresztowano 830 osób 

w osadzie fabryoznsj Żyrardowa. Udali si^ tam 
w nocy koleją kozacy, dragoni, pisohota i żan­
darmi. W uooy otoczono całą osadę, przeszu­
kano najściślej każdy don. i aresztowano 280 
robotników osoby z inteligenoyi, a nawet ko­
biety. Więźniów przewieziono najpierw dc R a­
dy gizowskiej, gdzie ioh połączono z drngą, 
oozekniąoą ich partyą 100 robotników.

Wczoraj na nl. Grzybowskiej. Czerniakow­
skie!, Nowolipioy, Mokotowskiej, Żelaznej i No­
wem Miieśoie rozpędzono uczniów szkół pooząt- 
kuw/oh z powodu pobiuin. przez agitatorów 
n< ■odowu-Jemu traty znyon nauoayoiela Pa­
włowskiego.

Wiec za mzeclu prawem wykazem
odbjł się wozoraj wieozorem we Lwowie, w sali 
Towarzystwa pedagogicznego przy licznym 
udziale demokratyoznyoh ży wiołów. Zaprosze­
nia na ten wieo podpita! trzej radni miejsoy 
ze skrajnie radykalnego obozu, a mianowicie 
pp dr. Aszkenaze, fliwinakii i P.wlewski. Pun 
A siku  aze zagaił zebranie ; przewodniozył zaś 
zebrania najprzód pan Pawi wski, a następnie 
adwokat dr. Dwernicki. O reformie wyborozej 
referowali na przód posłowie sejmowi panowie 
Rutowski i Tomaszewski. Obydwaj oni oświad­
czyli się za reformą wy boro- j ; pierwszy tylko 
domagał się w nowej ustaw ie takich zastrzeżeń, 
kfcóreby uchroniły w Galioyi wsohodniej mniej ■ 
szośó polską od majoryzaoyi, zaś pan Toma­
szewski domagał się zastrzeżenia miastom ta­
kie; liozby mandatów, by interesa miejskis nie 
uległy ma oryzaoyi przez interesa ludności wło­
ściańskiej. Natomiast trzeoi referent poseł do 
Rady państwa dr. Griik oświadczył się bez Są­
dnych zastrzeżeń za jak najobszerniejązą re ­
formą wyborozą i zarzucił poważnej > części 
społeczeństwa naszego, że występuje przeoiw 
reformie wyborozej nie ze względów na rze­
czywiste dobro narodu, lecz w obronie z&gro- 
ńonyoh a niespi iwiediiwyoh intereuów szlaohty 
i warstw posiadająoyoh.

Po wygłoszenia tych referatów wniósł 
p. Laskowniok o uchwalenie następującej vt 
zoiucy : „Zarórno sprawiedliwość społeczna, 
jak i rozum polityczny nakaztuą, ażeby społe- 
czeńr wo polskie i jego reprszentaoya uśyły 
nszystkioh sił, w celu urzeczywistnień* a i ry ­
chłego przeprowadzenia reformy wyborozej ua 
podstawie zasad przez rząd zapowiedzianych 
przy równoozesnem Jak najdalej idącem żabce 
pieozemu interesów narodowych. Najpewniej­
szym środkiem zabezpieozema interesów, za­
równo narodowych, jak i demokratycznych, 
byłoby przyznanie jak największej lic: by man­
datów miastem i miasteczkom galioyj Lim, ja ­
ko odrębnym okręgom wyborozym, którym już 
na podstawie ioh liozby ludności, siły podatko­
wej i oenzusn inteligenoyi, więoej aniżeli jedna 
trzeć 1 ozęśó mandatów na oały kraj przypada- 
jąoych, winna byó przyznana".

W dehauie nad tą  rezolaoyą przemawiali 
so yaliśoi panowie Hudeo i Dkm and, a na­
stępnie pan Grek i pan Jaegermann, wszyscy 
za rezoluoyą. Odosobnionem znalazło się bar­

dzo powaftfe przemówienie pana dra Fióoh- 
niokiego, który zwalozał proponowaną re 
zolnoyę.

Ostatecznie około 12-tej w nooy, zgro­
madzenie wielką więkscośoią głosów przyjęte 
tę rezoluoyę i nohwaliło telegraficznie zawia 
iomić o tem hr. Wojoieoha Dzieduszyokiego i 
bar. Gautsołu.

KRONIKA
Lwów 80 styoznia.

Agltaovc rutkioh dzienników radykalnyoh
sa powszeohnem, równem itd. prawem wyborczum 
nie asranowała nawet posagi i beistronnoici na- 
izcgo sądowniotwa w kr-jn. Oto Eksoel. Tohorzni 
oki wydal naczelnikom sądów polecenie, aby o ka- 
zdem doniesienia karnem, mająeem zwiąsek ■ ru­
chem za reformą wyborczą, zawiadamiali prezy- 
dyum do 24 godzin; dalej polecił im pod osobistą 
odpowiedzialnością doglądać aieby dochodzenia bez 
zwłoki przeprowadzano, rozprawy zaś rozpisywano 
z pospiechem, prowadzono legalnie i zgodnie z 
przepisami ustawowymi, a w razie potrzeby sę­
dziom, prowadząoym sprawy karne, przydzielono 
pomoo. Polecenie to było ponfne i wpiost do na- 
ozelników sądó „ zwrócone, mimo to dosłowny tekst 
jego przearnkował Halyctanin- Zaś Lito  napisało 
o tym okólniku ogromnie znamienny artykuł, in­
synuujący kierownictwu naezycn sądór. krajowych 
najlichsze zamiary. Oto: „Ekscelenoya Tobcrznioki
— pisze Dito — wyraźnie pozwila naczelnikom 
sądów dobierać sędziów karny oh dis spraw poli­
tycznych wedłng ich upodobania i nakazuje przsd- 
kładai sobie dokładne sprawozdania o przebiega 
tych procesów, przy ozem ■ góry zastrzćśono na­
czelnikom sądów osobistą odpowiedzialność za wy­
konanie tych poleceń. Ni? trzeba więo doda* aó, 
jak rozumieć mogą i jak rozumieją to polecenie 
podw adne apelacyi lwowskiej organa sądowe, a 
tak samo nie trzeba wątpić, jak j« zrozumie. masi 
zrozumieć ludność ruska. Unaz dra Tchorzniokiego
— wywodzi dalej Diło — musi wywołsó powąt­
piewanie w oezatronnośó sądów galicyjskich wobeo 
Rusinów i w ich akoyi za sprawiedliwą reformą 
wyborczą a wobec tego jest obowiązkiem każde­
go, dbającego o dobro krają, starać się, aby sądy 
galicyjskie od tego rodzaju podejrzeń nwolnió. 
A  takim ■’ -odniem, aby sąuy galicyjskie wziąo w 
obronę przed narnjzająoemi ioh powagę podejrze­
niami, jest domagać się, aby sprawy o przestęp­
stwa polityczne na tle akcyi i agitaoyi wyDorczej 
sąd«iły nic sądy galicyjskie, leci obcokrajowe".

Oto c h a - i k  tery aty ozny ustąp z artykułu Dtta. 
Pismo to radz1 wsuystkim, którzyby popadli w po­
dobny prooec, aby najpóźniej w trzy dni po otrzy­
mania wezwania sądowego wnosili podania o wy­
kluczenie od sądzeniu sprawy wszystkich sądów 
galicyjskich w.az z apelacyą, tak, by sprawa mu­
siała byó przedłożona trybunałowi kasacyjnemu w 
Wiedniu, a jako motyw do wykluczenia przyta­
czali ów okólnih.

Pomysł D ita  jest z brzydką ohytroioią obli­
czony z jednej strony n . to, by w ludności za­
chwiać i podaopaó zaufanie do bezstronnoioi są­
dów i poszanowanie ’oh powagi, z drugiej zaś stro­
ny na to, by wobeo wiedeńskiego tryDnrwu skom- 
promitow ,ó nasze sądownictwo jako ulegające wpły­
wom politycznym, a więo stronnicze.

Przi niesienia. Namiestnik przeniósł sekreti - 
rsy powiatowych: Romana Sorousyńsciego ze Stizy- 
io r i  do Tarki i Juliana Praestizelskiego e Tar­
nowa do Strzyżowa, zaś asystenta sanitarnego, dr. 
Wacława 8tablewskiego s Koiowl do Bochni.

UatźWź proplnsoyjna uchwalona przez eejm 
bnkuwiński nie otrzymała zankoyi cesarskiej i o- 
etźii zwróconą bukowińskiemu wydziałowi kraje 
memu. Powodami odmówienia sankuyi tej ustawie 
bą. zawarte w niej postanowienie o nałożeniu pe­
wnego rodzaju cła od piwa z innych krajów ko­
ronnych przywożonego i zawarte w niej przepisy 
o składzie bomisyi szaounko* ej dla opłat ezynkar- 
skiofa. Cała więo uacawu mnsi pó*'kć ruz jeszcze pod 
obrady sejmu bukowińskiego.

Maryańskie dzieło mlłoeierdzla, stowarzy­
szenie powstałe z łona członków lwowukiej Soda! 
oyi Panów, którego zadaniem jest moralna i mato- 
ryalna opieka nad młodzieżą (przeważnie szkół 
średn.oh), a które zajmuje się już kilkunastu ncj- 
uboŻBzymi młodzieńcami, nioaąo im wydatną wielce 
pomoo, urządza na rzecz t .go właśnie oeln dwfe 
nader ciekawo, artystyczne audycye. Pierwsza 
■ nich odbędzie się w aalaon budzi'c/i w p tek 
dnia 2 Intego o godz. 41/* popołudniu i nosi tytuł; 
nWieczór kolendowy". Program obejzinji utwory: 
Studzińskiego, Botazza. Jansena, Perosiego (Menet- 
ty), dalej pzstorałki włoskie i francuskie, wreszcie 
suitę kolend nkładu Niewiadomskiego i Kuczyń­
skiego Rzeuby te wykona produkujący się po raz 
pierwszy public”,rie Chór kościelny im. św. Cecy­
lii (dyrygient p. Sieiańszi, członkowie szkoły pie- 
wu p. Dąbrowskiej-Skowroiskiej).

W dalszym ciągu prof. M. Swierzyński wy­
kon z na fisharmoninm kompozyoye pastoralne wło 
skie i niemieckie, nz zakońozbnie zaś usłyszeć ma­
my „Hymn alumnów polskich w Rzymie" i „Hymn 
p o li* r, pióra głośnego d*iś za granicą kompozy­
tora naszego, antora dwóch symfonii! oratoryów

f^uo vadis“ i „Znalezienie św. Krzyżu1", Nowo- 
wiejakiego. Druga audycya pod łaskawym patrona­
tem JE . Krystyny hr. Potockiej odbędzie się dnia 
8 marca br. w wielkiej sali Filharmonii ze współ­
udziałem primadonny opery P. H. 01. si lej, p. 
Dianniego, „Lutni" i pełnej orkiestry pod dyreitcyą 
p. Konopa " . Atrukoyą wieczora, opróoz zupełnie 
nowych numerów solowych, będą tn; „Litaniu o- 
strobramska* Moniuszki i uwertura „ S w a t y  polskie" 
Nowowiejskiego, nagród sona na konkursie im. Pa­
derewskiego w Warszawie.

X. Jan Dziarzon, sławny nu cały świat wy- 
nal tea uli daierzonowskich, obchodził onegdnj 96 
rocznioę swoich urodzin.

Na wielki wieo ukraiński zwołany przez na- 
rodny komitet do Lwowa na dzień 2 Intego wy­
biera się, wedle doniesień pism rn s i: :h, kilkuna- 
śoie tysięoy uczestników, którzy przy bęc.. do Lwo­
wa specjalnymi pociągami i z zniżoną do połowy 
cen-, jandy, N“. dworou będą iol oczek wali komi 
tetowi z żółtn-niebieskiemi odznakami, ktćrzy będą 
rozdawali przyby łym  chłopom rozmaite drukowane 
objaśnienia. Wiec, jak wiadomo, ma się odhyó na 
polanoe pod Kopcem Unii. Był też w programie 
wielki pochód przez miasto (po skończeniu wiecu), 
z chorągw iam i : ta b li imi, pudczas którego ko­
mitet zezwalał uczestnikom śpiewać — ale polieya 
zabroniła tego pochodu.

Wlsczór humorystyczny. Z Brodów piszą 
nam: P. Lnd. Ludwikowski i Józef Zejdowski, naj­
lepsi polscy humoryści, urządiają we czwartek 
dnia 1 lutego b, r. w gali muzycznej w Brodach 
wielki Wieczór transformacyjno-wokalno-hnmory- 
styozny.

Pożar wybuchł dzisiejszej nocy n_d ranem 
na i trychu w domu przy ulicy Sluueoznej 1. 29. 
SDzliły się wiązania dachowe, skręciła się blaoha 
dkuhn i spalił Się sufit I I  piętra.

Zzslłk art/styozne  z ryczałtu w kwon*e ,
8.000 K., uchwalonego praez Sejm w budżecie na ^  
r. 1906 na zasiłki dla młodzieży kształcąc j się 
w naukaoh i sztnkaoh, prsyznał Wydział krajowy 
następujące jeauorasowe zasiłki:

Nl kształoenie się w malarstwie: uczniom 
Akademii sztuk pięknyob w K/akowie: Józe.ow 
Włoayńsk.'Bmo 160 K., Fronciszkowi Janczykowi 
160 K., Jerzemu Merklowi 160 K., Bronisławowi 
Diuckiemu 200 K., Stefanowi Sonnewendtjw* 100 
K., Stefanii Boberskiej 100 K., Helenie Flakowi 
ozównej 100 K., Maryi Karpińskiej 100 K., Teo 
dorowi Szlnha 100 K., Annie Ziembickie*, ksztuł- 
oąoej się w Dreźnie, 40C E ,

Na kształcenie się w rzeźbiarstwie: Janowi 
Góralczykowi, artyśoie rzeźbiarzowi w* Lwowie, 
400 K .; Włodzimierzowi Koniecznemu, iczn.owi 
Akademii sztuk pięknych w Krckowie 400 K .; 
Stanisławowi Korczyńskiemu, kształcącemu się 
w rześoie dekoracyjnej, 800 K.; Tomaszowi Ku­
bali, uczniowi Akademii sztuk pięknych w Wie- 
dmu, 800 K.

N. kształcenie się w muzyce: Zdzimawowi
Jachimeokiemu w Wiedniu 400 K., Lerpoldynie 
Birkenmaierównej 100 K., Albertowi TadlewsLie- 
mu .100 K.

Na kształoenie się w śpiewie: Zygmuntowi
Mossoozemu 300 K., Fi«nciszoe Billok 800 K., 
Henrykowi Zengtellerowi 200 K., Tadeuszowi 
Łowcsyńskiemn 200 K,, Czesławowi Zarembi > 
200 K., Wandzie Hendrichównej 200 K,, Lenie 
Sołłohnbównie 200 K., Maryanowi Czyżew czowi 
160 K., Józefowi Stemalowi 160 K., Leonowi 
Natkesowi 100 K.

K ono trt Henryka Wleloera. Znakomity nasz 
muzyk dsje w piątek dnia 2 lnuogo wielki kon- 
oert w sali Sokoła, któiy .„m w całości wypełni 
doskonałą swą grą. Odegra więc Sonaif h-moll 
Chopina, AUegretto Sohaberta, Rm^ todyi} i Inter- 
metto Brahmsa I \e lu a  Sindinga i pi ó utworów 
Liszta. Początek koncert* o 71/, wieczorem. Na 
koncert ten wybiera oię cały świat muzykalny 
Lwowa.

Ruoh tramwajowy w r. 1905. Wedle z« 
stawienia dyrekoyi miejakiej kolei elekt.yeznej, 
kolej ta priewiozła w roku 1906 ogółem 8,7b9.016 
osób (t. j. o 896.180 więcej niż w r. 1904), a to: 
8,269.061 pisrwssą i 3,469.984 esób drug , klasą. 
Doonód wynosił 764.782 K. 80 h., utyli o 100.164 
K 0 h. więoej niż w r. 1904,

Poszczególne linie tramwajowe przyniosły: 
linia dworzeo-Łyczaków '666.692 koron 22 hal., 
linia nl Heumańske-park btryjaki 182.806 koron 
98 hal., linia buuzna do cmentarna 6.229 koron 
90 hal. Interesnjąoyu wreszcie jest fakt, że gdy 
w r. 190* zniyto 121.940 kg. węgla i 2,829.216 
kg* raPT> to mimo zwiększonego w r, 1906 mchu 
spccrzebuwAuO ogółem tylko 2,836.400 kg. repy, 
a węgiel całkowicie z materyału prodnkcyjnegu 
wyrugowano.

W ta lach  Kasyna miajtKlago odbędzie się 
w niedzielę 4 lutego koncert na rzeei. Schro ..ska 
manipnlantek i uriędniozeh pocztowych pod pro­
tektoratem p puezydontowej Soterowiczowej. Pro­
gram koncertu obejmuje produkoye Chóru akade­
mickiego i kap ilt 80 p. p. pod batutą p. Rolla, 
dulej solowy śpiew p. Hendriohównej i monolog 
p. A, Stroki. Rosprzedaś biletów raźnym postę­
puje krokiem.

Bratania się xiąiy ruskich z socjalistam i.
Od jednego z poważnych obywatel' z okolicy Grzy- 
maiowa otrzymujemy list, w którym za raszem 
pośrednictwem zwraca on uwagę JE. X. Metropo­
lity Szeptyckiego aa fakt bardzo smutny i dla wier­
nych katolików nadzwyczaj nieprzyjemny, że zięża 
msoy br. ją się serdecznie z socyalistami ni wie- 
oaoh, po wiecach przyjmują ioh a Siebie na ucztach 
i wogóle zachowają się z nimi w sposób tzki, juk 
gdyby to byli Indzie tej samej co oni wiary. Tyn - 
czasem większość tych agitatorów Hooyaiistyoznych 
należy do największych wrogów Kośoioła katoli­
ckiego i afiszuje się ateizmem inb w: odzoną do ka­
tolicyzmu niechęcią.

Raut akadsmloki. Dnia 17 Intego odbędzie 
się w .iacn Kasyna miejskiego rant, urządzony 
staraniem Czytelni .kademiokiej pod protektoratem 
hr. MieczysAwowe, Pimńihiej.

Zamaoh samobójozir. w  realności przy nl. 
Kołłątaj* 1. 8 rzuciła się w sobotę z gankn pier 
wssego piętra na brak dziedzińca w zamiarze sa­
mobójczym 20-1' tnia Apolonia Wolańska. Wezwane 
pogotowie towarzystw, ratunkowego, nie stwier­
dziwszy obrażeń, odwiozło ją do sipitau Powodem 
zamacha samobejczego był zawód miłosny

Aresztowanie liohwic za. Policy* lwowska 
zdołała wreszcie znaleźć podstawy do aresztowania 
jednego z najniebezpieczniejszych lichwiarzy lwów 
skieb niejakiego Golda, pobierającego poaoono na­
wet po 8.00G procentu Operował ol głównie wśród 
kelnerów i dam a pMSwiatka. Niewielkie kwoty 
wypożyczał na krótkie terminy, a procenta ściągał 
sobie oodziennie. I  tak naprsyhład od 40 koron, 
wypożyczonych prostytutce, strącał zarań 6 koron 
na wino, a od 84 koron brał procenta 2 koron 
40 hrl. dziennie- Operow.ł on takie chętnie z we- 
k"lam: fałszywymi. Trzymał się zdania, które P0 ' 
dobno wygłosił swojego czasu jeden z wielkich fi­
nansistów lwowskich, że „fałszywe weksle, eą naj- 
lepssymi wekslami", d o  ten, który taki weksel wy­
stawił i który podpisy sfabrykował, niezawodnie 
wyknpi go w terminie. Sam więc nawet namawiał 
swoich dłużników do fałszowania podpisćw. Tutaj 
jednak powinęb.Jmn się nogi. albowiem p. UoszhowioZ 
który jnż kilkakrotnie płacił za swego brata weksle 
ze swoim fałszywym podpisem i który jnż Golde 
ostizegał, żeby nie śmiał więcej namawiać brata de 
fałszowania weksli, zaienunoyowal go do pulicyi 1 
wywołał jego rresztowanie.

Podobno dc polioyi zgłasza się mnóstwo osób 
wyzyskiwanych przez Golda, z denuncyaoyami n* 
niego.

W ystawa targow a hasion, urządzona — jak
to już pisaliśmy — w gmachu muzeum przemysło' 
wegc>, przez galicyjskie Towarzystwo gospodaf 
skie, i otwarta w niedzielę, mieści się w sześoio 
salach. Pierwszą zajmują: komitet Tow gospodan 
■kiego, oddział tego Towarzystwa w Stryju, ora' 
Juliusz br. Brunicki z Podhorzeo. Najlepiej, na}' 
okazalej przedstawiają się tu nasiona i jarzyti 
oddziała Tow. gospodai-kiego w Stryju — ich ilo> 
i rozmaitość jest imponująca; bardzo piękne oka z? 
owooów i jarzyn dał br. Branioki; nasiona wy 
stawione przez Tow. gospodarskie rie rwraoajś 
wprawdzie nwagi ilością, ale oo do jakości mają-'' 
wedle znawców — pierwszorzędne wartość.

Drngą i trzecią salę zajęły prywatne firroj 
handlowe i różni producenci Są tu więo nasioD* 
najrozmaitsi Banka rolniczego, związku band!#' 
wego, p. Stanisława Komornickiego, Kółek roln1' 
szych, oraz p. Dobreańszicgo z gubernii kniecl. 
Kartofle jesienne wystawili pp. Dołkowski z Np' 
wej wsi i J . Skąpski ■ Łososina: nie ustępuj*
one pod żadnym względem produktom obcym, wf  
stawionym umyślnie przes staoyę doświadczalną * 
Dnblanaoh, dla porównania.

Dalej są tn nasiona p. Jerzego Tnrnana *

1

\

■ pl .?•
r '

P R Z E K A Z Y n a >V \edeii, Berlin, Per>ź i inne miejsco­
wości zagranicy wydają Oom bankowy i kantor wymiany

Zleonnia z prowinoyi załatwiamy odwrotną pooztę be^ dollozenla osobnsj prowizyl*
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Miknlic, same doborowe, wystawione * wielkim 
®ankiom. Z pomiędzy innyoh wystawców ca ga- 
saozytną wzmiankę zaalagnją p. Kazimierz Ro­
mański z Hrueiatyoz, za swoje nasiona na bnraki 
cukrowe, p. Jakubowski z Zabawy za nasiona traw 
i rońlin pastewnych, dotąd przeważnie i  poza 
kraju sprowadzanych, pani Klementyna Sohmidtowa 
z Jvrzywaozki i p- A. Ostaszewski a Klimkówki.

jCz warta sala jest mcże najwięcej interesu- 
iłce, tam bowiem rozmieśoika swoje okazy botani- 
ozno-rolnioza staoya doświadczalna w Dublanach. 
8ą tam przedstawione bard«o zajmujące wyniki z 
doświadczeń, ezynionyoh dla porównania nad na­
sionami, sprzedawanemi przez drobnych, przewa­
żnie żydowskich pośredników-handlarzy. Okazuje 
się z nich, że wiele z takich nasion, sprzedawa­
nych wprawdzie po cenach dość niskich niema 
żadnej wartości, a niektóre są wprost szkodliwe. 
Bardzo ładne są okazy pszenioy, wyprodukowanej 
przez krzyżowanie nasion gatunków rozmaitych. 
Wreszcie zwraca w tej sali ogólną uwagę mapa 
plastyczna ozążoi grzbietu górskiego w Czarnoho­
rze i Daneerzu, gdzie mieśoi się dział stacyi do­
świadczalnej akademii Dublańskiej.

W piątej sali wystawiono narybki ryb sta- 
wowyoh i  zakładu hodowli ryb w Oparach pod 
Drohobyczem, (własność gal. Tow. gospodarskiego), 
z zakładu p. Śmieszki w Lubeli i p. Horodyskie- 
go w Tłusteńkiem.

W ostatniej sali rozmieszozono przetwory o- 
'Wooowe i owoce, najpiękniejsze z kraj. zakładu 
sadowniczego w Zaleszozykach, dalej prywatnych 
producentów, dr. Ruokera kompoty, oraz pani Pad­
ew skiej i p. Bodnara nalewki owooowe.

Cała wystawa przedstawia się w całości bar­
dzo pięknie i sajmująoo.

Pani Marya Boyai, znakomita śpiewaczka 
Psrygka, wróoiła do Lwowa i wystąpi we środę 
razem z panem Cammarotą w „Pajacach*4, a w pią- 
tek, razem z nim w „Carmenie14. Ona będzie śpie­
wała po franousku, a on po włosku.

Bakcyl porażania postępowego. Na posie­
dzeniu król, kolegium lekarzy w Edynburgu wy­
stąpił szkocki patolog dr. Ford Robertson z szere­
giem zdumiewających odkryć, które poozynił w cią- 
gn sześcioletnich swych studyów nad porażeniem 
postępowem (parałytit progresswa) nazywanem 
u nas potocznie „rozmiękczeniem mózgu44. Choroba 
ta —jak dotąd — nieuleczalna, porywa w ostatnich 
czasach ooraz częstsze odary. W samej Anglii 
i Szkooyi ulega jej oorocznie około 2000 osób. 
Owóż badania przedsięwzięte przez Robertsona do 
Współki z klinicystą Bruoem, doprowadziły obu do 
przekonania, że i tę chorobę wywołują specyalne 
drobno-ustroje, W r 1902 przybrał sobie Robertson 
do pomocy jeszcze bakteryologów Macraego i Jef- 
freya. Potwierdzili oni jego hypotezę, odkrywszy 
W mózgu i rdzeniu osób zmarłych skutkiem pora- 
żenią postępowego bakteryę, bardzo podebną d.o 
*Rrazka dyfteryi i dlatego nazwaną przez nich 
"^akoylem dyfteroidowym14. Obecność tego zarazka 
Wykryto także w przewodzie oddechowym i na­
c i a c h  trawienia u osób choryoh na porażenie 
P°stępowe< Wspomnianym bakteryologom udało się 
Wyhodować osyste kultury zjadliwego mikroba.

Temperatura dnia 27 stycznia o godz. 7mej: 
>Bno wynosiła: w Galioyi saohodniej —4, we Lwo* 
*i e— w Tarnopolu —18, w Czerniowoach — 6, 
W Wiedniu —8, w Saloburgu — 1 , w Graou —4, 
w Pradze —8, w Tryeśoie O, w Abbazyi O, 
w Raguzie —f-8, w Budapeszcie —7, w Berli-
Q,e 4-4, w Hamburgu -f 4, w Monachium — 2,
* Zurychu —2, w Genewie —1, w Lugano — 4,
w Anglii —f—7, w Paryżu -j-4, w Biarritz —j—7, 
w Niszy - |- i i w północnych Włoszech —4,
We Floreneyi —a, w Rzymie -j-4, w Neapolu 
, ‘ w PzJeruha -4-5, w Madrycie —j—6, w Sztok- 

»e 6, w Petera»,«^gi. — 7, w Wilnie — 8. 
W Warszawie —2, w Moskwie —14, w Kijowie 

7, w‘Odessie —2, w Ssrajewie —4, w Belgra­
dzie — 6, w Bakareazoie —8, w 8ofii — 1 , w Kon- 
stantynopolu -j-4, w Atenach -f-0. (Temperatura 
według Celsiusza).

Zmarli. W Krakowie, Piotr Umiński, były 
Naczelnik wydziału ekonomicznego krakowskiego 
Magistratu, w 76 r, żyoia. Był on krawnym gene­
rała Umińskiego i przybył do Krakowa z Warsza­
wy tuż przed wyhnohem powstania 1863 roku.

°za służbą magistratu zajmował się żywo erche- 
oi°gią i utworzył piękny prywatny zbiór monet i 
Medali polekioh. Jako gorliwy w tej mierze ibie- 
r*°z> należał do grona członków b. krak. To wa­
r s t w a  naukowego, którzy weseli następnie w 
8*ład Akademii Umiejętności.
. Stan powietrza. T o g 7. rano 4  2 R. » poi. 

, 2 R. Par. 761. Spada. Pochmurno. Śnieg z
®8*czem.

Logiczna
, Tak panią kocham, że pójdę za nią na koniec 
*w»ata.

"  Ni i uczynisz pan tego.
— Ciekawy jestem, kto mi przeszkodzi ?

Ja.
Jakim sposobem ?
Bo ja tam nie pójdę.
Woli.

'— Marcia powiada, że jest zakochana W Słowa- 
°‘>m. Co do mnie, wolę poetów mniej znakomi- 
ych, ale żywych, a przystojnych.

Nic dziwnego.
—- Doktorka była trzy razy u mojej chorej żo- 

®y i za każdym razem w nowym najmodniejszym 
••peluszu.

No i co ? Żona wyadrowiała ?
Przeoiwnie, dostała żółtaczki.

Literatura i sztuka.
* „Hasło44 — jak wiadomo, pod tym tytułem 

wychodsi w Paryżu bardzo sympatyczny miesię­
cznik literacko - artystyozny. wydawany 1 redago­
wany przez p. Stanisława Jasińskiego, utalento­
wanego poetę. Świeżo wyssedł pierwszy zessyt dru­
giego rooznika tego pisma, poświęoony unakomitej 
malarce polskiej, mieszkającej i pracującej w Pa­
ryżu, pani Oldze Bosnańskiej. Zeszyt ten ozdobio­
ny jest doskonałym portretem artystki, zawiera jej 
sylwetkę i kilka jej poświęconych utworów lite- 
raokioh Stanisława Barącza, Juliusza Germana, 
Kazimierza.Wizego, Kazimierza Lubeokiego i in­
nych. Oprócz tego wiele utworów literackich prze­
ważnie krótkich, szkiców, korespondencyj, a wre­
szcie kronikę piśmiennictwa i kronikę ogólną. — 
„Hasło44 jest wydawane w ssacie bardzo wytwor­
nej, drukowane na doskonałym papierze. Adres re- 
dakoyi i administraoyi je s t: Paryż, Rut ds Ren- 
nes 111 .

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: po raz

„Piwowary44 Bjałruara Bergstróma, w prze­
jadzie Józefy Klemensicwiczowej. — We środę 

„ K a j w a le r y a “ i „Pajace44, we czwartek „Piwowe- 
r«y, w piątek popołudniu „Jasełka44 Rydla, wie- 
®,0ru®“  ’"Carmen,“ opera Bizeta, w sobotę „Walki- rya“ Wagnera. n

Filharmonia lwowska nam komunikuje: Fil­
harmonia lwowska urząd,. dni.  j ]ntegoniMrai#r_ 
>ue interesujący koncert. Słynne „paryskie Towa- 
*zystwo dla starożytnych instrumentów44 wykona 

dawno zapomnianych instrumentaoh muzycznych 
* 17-go wieku program złożony z ercydzieł dawnej 
Muzyki. QuiDton, Clayecin, Viola d'»monr, Yiola 

Gamba, Contrabasse — cała orkiestra dworu 
p iesk ie g o  i Ludwika XIV zabrzmi po kilku wie- 

*ch zapomnienia czarodziejską harmonią zmar- 
wyohwstania. Bilety na ten interesujący koncert 

•Przedaje kasa Filharmonii.
. Colosseum  Hermanów. Od 16 do 31 sty- 

aia: Mohamed ben Mohamed, 8 Arabów. Oom- 
bic^ili e^8centr. pantomina na potrójnym reku i
*otv n  ~  P*ta Mor«ana * now* wyst“w3- — 
żftiew v Ut’ *'c8cetr- aeronauci. — Antonina Wi- 
ekioj,* ’ n*ji®P8*a wodewilistka teatrów warszaw- 
8t*wi’ ~~~ 12 nowości. W niedzielę i święta 2 przed- 
cia W U ° godz, 4 i 8. Bilety weseśniej do uaby- 

Mrze dzienników Plohna.

O d e z w a.
Uroune okolice Jareiuoza i Dory Dy wały 

już od dawnyoh lat oelem wycieczek mieszkań­
ców pobliskich miast, którzy jużto odwisdsali 
je dla napawania się niezrównanymi ioh wido­
kami, jużto przybywali do niob na dłuższy po­
byt oelem wytobnienia po całorooznyob tru­
dach i pokrzepienia sił balsamioznem górskiem 
powiątrzem i wyborną kąpielą w Pruoie.

Od osasa otwaroia kolei Stanisławów-W0- 
ronienka napływ letnich goioi do tyoh miej- 
soowośoi wzmógł zię niepomiernie, nietylko 
stały one się ulubionem miejscem klimatyoznem 
całej wschodniej ozęioi naszego kraju, leos zwa­
biają dosiebia nawet miesskańców najdalszy oh 
ziem polekion. - __

Do sadzi wiaiąoego w tak krótkim prze­
ciągu czasu stopnia rozwoju doszło szczególnie 
Jaremoze.

Do niedawna prawie jeszcze pustkowie, 
dziś ma ono już staoyę kolejową, przeszło 60 
pięknych will, zakład hydropatyozny, kilka re- 
stauraoyi, hotele, pocztę, telegraf, wygodne 
śoieżki do pobliskich lasów i ozarownych skał, 
a zawiązany przed kilka laty „KIud jarem- 
ozański44 dokłada starań oelem upiększenia tej 
miejaoowośoi i nozynienia pobytu . w n ie j. jak 
najprzyjemniejszym i najdogodniejszym, iż mo­
żna spodziewać się, że Jaremoze w niedługim 
ozaaie zajmie jedno z pierwszych miejso po­
między naszemi uzdrowiskami.

Dotkliwie tylko ozuó się daje w Jarem- 
ozy brak kośoiółka rzym.-kat., któryby jedno- 
ozył w wapólnej modlitwie gośoi kąpielowyoh 
i stałych tamtejszych mieszkańców — bo zna­
czna ioh liczba jest wyznania rzym.-kat. — i 
zaspakajał ioh potrzeby duohowe, a kapłanom 
ozasowo tam przebywającym umożabniał speł­
nianie funkcyi religijnych.

Od dłuższego już ozasn istnieje myśl zbu­
dowania w Jaremozu w miejsce prowisory- 
cznaj małej kaplicy, rzymsko-katolickiego ko­
ścioła murowanego na 400 osób, wykonanie 
tej budowy jednak opóźnia brak funduszów. 
Dla energioznejssego zajęoia się tą sprawą za­
wiązało się osobne, przez o. k. Namiestnictwo 
zatwierdzone Towarzystwo, które mając już 
grunt odpowiedni, krząta się około pomnoże­
nia funduszów na oel tej budowy i pragnie z 
wiosną r. 1906 do budowy przystąpić. Leoz 
gdy fundusze te nie doohedzą nawet jeszcze 
do połowy kosztów na blizko 12.000 koron 
obliozonych, a wskutek tego rozpoczęciu budo­
wy zagraża zw łoka, podpisany komitat po­
stanowił zwrócić się do ofiamożoi pnblioznej i 
na tej drodze starać się o ioh uzupełnienie do 
pożądanej wysokości, sądzi bowiem, Ae myśl 
zbudowania w dalekich naszych nruozyoh gó­
rach kościółka rzymsko-katolickiego na ohwa- 
łę Bożą i duchowy pożytek tyoh wszystkioh, 
którzy kiedykolwiek w Jaremozu i jego oko­
licy szukaó będą zdrowia lub wytchnienia, 
wszędzie sympatyozne znajdzie przyjęcie i ogól­
ne poparoie uzyska,

Z uf naści ą w gorącą pomoo i błogosła­
wieństwo Boże, zwraoa się Komitet z prośbą 
do wszystkich rodaków o wzięoie udziału 
w tem pięknem dziele i przyuzynienie się do 
budowy rzymsko-katoliokiego kośoiółka w Ja- 
remozu, wyrażając pewność, że niemasz mię­
dzy nimi takiego, któryby zamknął rękę tam, 
gdzie idzie o ohwąłę Bożą i o dobro Ojczyzny, 
tem bardziej, że każda ofiara Bogu złożona, a 
Jego darów pochodzi.

Za każdy datek tak osobisty, jak zebrany 
w gronie swyob znajomyoh i bliskioh, szlemy 
z wdzięoznożoią „Bóg zapłać44.

Do przyjmowania składek upoważniony 
jest prezes Komitetu budowy tego kośoioła 
"Wny Józef Skupniawica o. k. dyrektor gimna­
zja lny  w Kołomyi, jakoteż Redakoya naszego 
pisma, która ogłosi każdą nadesłaną ofiarę.

Wydział komitetu budowy kośoioła rz. kat. 
w Jaremozu:

Prezes:
Józef Hkupniewioz, dyrektor gimn. 

Członkowie:
Grader, lek arz ; Łuoki, emer. radzoa sądowy, 
Ogiegło, emer. radzoa rachunkowy; Skrzyński, 
właioioiel hotelu ; Sonnawend, starszy radzoa 
skarbu: Stenzel, radzoa cesarski; Swoboda, lu­

strator dóbr państwowych.

Z targów zbożowych.
Wiedeń 28 styoznia.

(Z ) Po łagodnsj anrze poprzedniego ty ­
godnia chwyoiły w całej monarchii dnsyó sil­
ne mrozy, które uniemożliwiły wszelką żeglu­
gę ua rzekaoh i niezawodnie opóźnią znacznie 
jej otwarcie. Okoliczność ta wpłynęła na je- 
szoze większe zredukowanie obrotów handlo- 
wyoh w zbożu. Przez cały tydzień ubiegły za­
równo podaż jak i popyt były minimalne. Ce­
ny pszenicy obniżyły się o 5 halerzy na 60 
kilogramach, żyto utrzymało się przy oenaoh 
zeszłotygodniowych.

Popyt o jęozmień był dosyć ożywiony, a 
ceny jego podniosły się, jak wogóle ceny 
wszystkioh artykułów pastewnyoh. Także po­
pyt o owies był duży, a kupoy starają się ro­
bić tra nsakoye o owies z terminem dostawy po 
ofcwaroiu żeglugi na wiosnę, na 00 jednak wła- 
soioiele ziarna niechętnie się godzą. Nagroma- 

W zapasy owaa zmniejszają 6ię
szybko, to też zachodzi obawa, że jeżeli otwar­
cie żeglugi na Dunaju przeoiągnie się zbyt 
długo, w takim razie na wiosnę może zabra­
knąć tu owsa.

Notowania 0en za 60 kilogramów looo 
Wiedeń są następujące:

Za pszenicę oisańską (77 do 82 kilo) 
9‘20—9’66, za banatką (76 do 80 kilo) 8*76

do 9*20, za słowacką (76 do 81 kilo) 8 60 do 
9,16, za dolno-austryaoką (76 do 79 kilo) 8'46 
do 8-76.

Za żyto słowaokie (72 do 74 kilo) 7'25 
do 7'40, za rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
716—7 80, za austryaokie (71 do 74 kilo) 7-20 
do 7-86.

Za jęozmień morawski 8‘60- -9  26, _ do­
liny Morawy 760—8 26, słowaoki 7*76—9*00, 
ze staoyi nad środkow ym Dunajem 0 00—0-00, 
północno-węgierski 8 00—9 Ob, jęozmień na pa- 
Bzę 6'50—7-00. * . _ .

Za kukurudzę węgierską nową 7-40 do 
7'60, Cinąuantin nowa 8'45—890.

Za owies węgierski w poślednioh gatun- 
kaoh płacono 000—000, średnie gatunki 7'96 
do 8*15, prima 810—8'76.

(}/Ąiść ekonomiczna,
§ Z kclei. Dnia 1 stycznia b. r. otwarto w o 

brębia o. k. Dyrekcji kolei państwowych w Pra­
dze na szlaku kolei lokalnej Hinrer Treban-Locho- 
witz przystanek osobowy Radansch, położony mię­
dzy atacyą Hostomitz i przystankiem oraz łado­
wnią Nenmettl -Radansch przy kim. 21-1, dla ruchu 
osobowego i pakunkowego. Bilety j&ady wydaje się 
w pociąga, Ekspedyoya pakunków odbywa się za 
opłatą należytości w stacyi oddawczej.

Dnia 15 styoznia b. r. etwarto w obrębie 
c. k. Dyrekoyi" kolei państwowyoh w Pradze nz 
szlaku kolejowym Wezeli-Mezimosti-Ober-Cerekye 
pomiędzy st&cyami Jaresehan i Popelin przy kim. 
41‘8 przystanek Klein-Bernhari dla rnohn osobo­
wego i pakunkowego,

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU".
(Depesee porannej

Brzeżany. Rada powiatowa, zebrana w bar­
dzo lioznym komplecie ozłonków obu narodo­
wości, powzięła dziś jednomyślnie naetępnjąoą 
rezolnoyę: Rada powiatowa, oświadozająo się 
z jednej strony za rozszerzeniem prawa wybor- 
ozego do Sejmn przea przyauanie prawa głoso­
wania tym warstwom społecznym, które go do­
tąd nie mają, uznaje równoozeinie rządowy pro­
jekt reformy wyborozej do parlamentu, zagra­
żający oddaniem przewagi żywiołom radykalnym 
i sooyalistyoznym, za szkodliwy tak dla intere­
sów państwowyoh, jak  1 naszego kraju. ' Ze 
względu na interesy społeozne i ekonomiczne 
nasaego kraju uważa rada powiatowa za ko- 
nieozue rozszerzenie jak najdalej idące samo­
rządu Galioyi z odpowiedzialnością rządu kra­
jowego przed Sejmem, tudzież oświadcza się za 
wyborem przynajmniej połowy posłów do Rady 
państwa przez Sejm. Rezoluoyę powyższą za­
komunikowano telegraficznie prezydyum Koła 
polskiego i br. Gautsohowi. Tracietcaki.

Wiedeń. Wczoraj wieczór obradowało Koło 
polskie nad sprawą przedłożenia o kontyngen­
cie rekruta. Zagajająo zebranie, wskazał hr. 
Wojoieoh Dzieduszyoki na to, że Koło polskie 
aawsze bez waględu na to, kto stal na czele 
państwa i jakie wobec Koła zajmował stano­
wisko, zawsze wobeo państwa i jego istotnych 
interesów, jak też spraw j«g° mocarstwowego 
stanowiska w Europie aaohowywało się lojalnie 
i poważnie. W  dyskusyi uskarżał się poseł Rot­
ter na szkody, jakie wojsko podozas manewrów 
wyrządza włośoianom i dworom praea strato­
wanie zboża i przez strzelanie ostrymi nabo­
jami podozas ówiozeń. P. Binder wskazał na 
to, że ozłonkowie Kola powinni w kom isji 
wojskowej wystąpić prieoiw temu, że nadwyż­
kę rekrutów z Galioyi wysyła się do innyoh 
krajów, gdzie ■ powodu nieznajomoioi języka 
pełnią ci ludzie funkoye puoobutów. Należy 
także poruszyć sprawę tyoh wyohodżoów, któ- 
rzyby radzi wrócić i odbyć służbę wojskową, 
a nie mogą tego uczynić, gdyż są uważani za 
przestępców.

P. Henzel domagał się, by Koło polskie 
energioznie nastswało na zaprowadaenie w żan- 
darmeryi języka polskiego i na snmienne wy­
konywanie ustawy o podwodaoh. Obeonie bo­
wiem zarząd wojskowy wohodzi w umowy 
z przedsiębiorcami, ułatwia i upraszoza sobie 
w ten sposób zadanie, a szkodę przynosi chło­
pom, dla któryoh nowa ustawa o podwodaoh 
mogłaby stanowić przeoież pewna relutum za 
szkody wyrządzane im w polu przez wojsko 
na manewraoh. Po poruszeniu jeszcze kilku 
spraw drobnyoh Koło uohwaliło, że przy pierw- 
szem czytaniu przedłożenia o kontyngencie re­
kruta przemówi w Izbie imieniem Koła poseł 
Dzieduszyoki. Zaś p. Rottera upoważniono do 
przemawiania we własnem imieniu.

Budapeszt. Dziennik Magyar Nemeet do­
nosi, że większość otrzymała wezwanie, ażeby 
spełniła obowiązki większośoi parlamentarnej i 
utworzyła rząd ua podstawie ustaw istnieją- 
oyoh, t. zn. z zastosowaniem się do § 11 art. 
12 ustawy z r. 1867, w interpretaoyi tego pa­
ragrafu, przyjętej od la t 88; jeżeli koalioya 
także i tę propozyoyę odrznoi, to wtedy odpo­
wiedzialność za szereg zawiklań spadnie wylą- 
oznie na nią, gdyż z j®j odmową ostatnia nić 
pokojowyoh rokowań zostanie zerwaną.

Budapeszt. Kierujący komitet koalicyi ze­
brał się wozoraj o godzinie 6 popołudniu na 
kouferenoyę, na której Juliusz Audrassy zdał 
spr& w ę z poselstwa monarszego- Przeprowadzo­
no w tej sprawie obszerną dysknsyę, która bę­
dzie dzisiaj o godzinie 6 popołudnia dalej pro­
wadzona. Wobeo bardzo poważnego położenia 
kraju i wobeo tego, że chodzi o danie odpo­
wiedzi Monarsze, a więo moralnie jest niemo- 
żliwem, aby sprawozdanie z odpowiedzi oka­
zało się prędzej w dziennikaoh, aniżeliby o 
niej dowiedział się Cesarz, uchwalił komitet 
nie ogłaszać o wozorajszyob obradaoh żadnego 
sprawozdania i wskazał z góry na to, że wszel­
kie doniesienia, któreby o tej konferenoyi 
w dziennikaoh się pojawiły, nie poohodzą od 
członków konferenoyi, lecz będą ozozym wy­
mysłem.

Paryż. Spisywanie inwentarza dóbr ko- 
śoielnyoh odbywa się w różnych miejscowo­
ściach w dalszym oiągu. Przy tej sposobnośoi 
przyszło w niektórych miejscowościach do zajść. 
W Remiremont i Allanęon nie ohcreli xięża 
otworzyć bram kośoielnyoh. W Nannes zgro­
madził się przed katedrą liczny tłum i odśpie­
wał pieśni kośoielne, podozas gdy proboszcz od- 
ozytywał protest.

Mako (na Węgrzeoh). Burmistrz Farkas 
został wozoraj na rozkaz starszego żupana usu­
nięty prsemooą z urzędu. Przed magistratem 
zebrał się tłum ludnożoi, wznoszono okrzyki 
przeciw żupanowi, a burmistrzowi urządzono 
owacyę. Gdy tłum zaozął przybierać groźną 
poBtawę, wkroczyło 60 żandarmów i rozpró­
szyło manifestantów.

Paryż. Z polecenia oesarza niemieckiego 
attachć marynarki niemieokiej, admirał Siegel, 
wręozył prezydentowi Loubetowi narysowaną 
przez oesarza tabelę porównawczą trzeoh mo- 
oar8tw."‘

Aljjoolraa. Według urzędowego k uiuuill * 
katu, wydanego o wozorajszem posiedzeniu, 
przystąpiła konferenoya m&rokkańeka do zba­
dania przedłożonych przez delegatów ma- 
rokkańskioh propozyoyj w sprawie padat- 
kó n. Sprawę podwyższenia oel odroozono 
aż do nadejścia dla delegatów wyjaśnień 
od ioh rządów. Dzisiaj dalsze ofioyalne po­
siedzenie.

Wiedeń. Jedna z tutejszych korespon­
dencyj donosi, że kierownik ministerstwa 
handlu przyjął deputaoyę związku manipu- 
lantek pooztowo telegrafioznyoh z Czech, Mo- 
rawii i Szląska i przyrzekł, że przy najbliż­
szej regulaoyi, życzenia manipulantek będą 
uwzględnione.

Praga. Czesko-żydowski* zjednoozenie na­
rodowe - urządziło tn zgromadzenie w sprawie 
utworzenia żydowskich kury i wyborozyoh. Ze­
branie,” ua które przybyli także syoniśoi, było 
tak burzliwe, że komisarz rządowy roawią- 
aał je. 1

- Belgrad. Wozoraj obohodzono na uuiwer- 
syteoie uroczystość Saw y; przybył król i mi­
nistrowie. Gdy rektor rozpoczął swą przemowę, 
studenci wysali s sali wśród okrzyków: „Nie 
ohoemy go słuohać i14 Demonstraoya była spo­
wodowana niezadowoleniem studentów a wy- 
danyoh przez rektora praepisów uniwersyte­
ckich.

Rjeka. Wszyscy robotnioy tatejszyoh war­
sztatów łodai torpedowych zastrejkowali wsku­
tek surowośoi dyrektora fabryki. Spokoju nie 
zakłóoono.

Madryt. Z Manilli donoszą, że parowiec 
„Aides44 podczas burzy zatonął z oałą załogą 
w pobliżu Oranii. .

Belgrad. Dziennik białugrudzki Nowiny 
proponuje z powodu, że w razie dalszego trw a­
nia wojny ołowej z Austro-Węgrami, serbskim 
kupoom groziłaby niewyplaoalnośó, ażeby wy­
dano ustawę o moratoryum wekslowem i 00 
do innyoh zobowiązań knpoów serbskioh, a 
nadto ustawę, że weksle austro-węgierskie mają 
byó płatne dopiero w 3 miesiące po zakońoze 
mu zatargu

Belgrad. Po załatwieniu formalności po­
siedzenie skupszozyny odroozono do dzisiaj. 
Urzędownie ze strony serbskiej oświadozają, że 
wiadomość pism zagr&nioznyoh, jakoby nie 
przepuszczono przez Serbię towarów oboyoh, a 
zwłaszcza anstro-węgierskich jest nieprawdziwą.

Wiedeń Wozoraj wieczorem odbyło się w 
spokoju, przy lioznym udziale uczestników, w 
rożnych stronaoh miasta, siedmnaśoie sooyalno- 
demokratyoznyoh zgromadzeń -z porządkiem 
dziennym „reforma wyboroza do parlamentu44.

Po zgromadzeniu ua Landstrasse przyszło 
do nieznacznego zatargu z polioyą, która obola­
ła skonfiskować ozerwone sztandary, czemu 
uczestnicy usiłowali przeszkodzić Dwie osoby 
aresztowano.

(DepcsMc popołudniowe).
Warszawa. Obywatele 9 okręgu urządaili 

w niedzieię w sali stów. techników zebranie 
przedwyborcze, na które zaproszono przeważnie 
osoby za sfery robotniczej i rzemieślniczej, ra­
zem przeszło 800 osób. Przybyli prawie wszys- 
oy. W dyskusyi wyjaśniane istotę sejmu pań­
stwowego, sprawę wyborów i plan działania. 
Kilku mówoów ostro krytykowało sejm i wy­
bory i domagało się biernego bojkotowania sej- 
mn państwowego, większość jednak przema­
wiała za potrzebą pracy społecznej na tem 
polu. Uohwalono olbrzymią większośoią przy­
stąpić do wyborów.

Berdyczów. Aresztowano tu 60 młodyoh 
żydów, którzy rozdawali proklamaoye, nawołu­
jące do bojkotowania sejmu państwowego.

Petersburg. Posiedzenie wieozorne dnia 
29 b. m. Związku akademiokiego poświęoone 
było wyższym instytuoyom szkolnym K róle­
stwa Polskiego. Prof. Karejew witał obecnego 
gośoia polskiego p. Kozłowskiego, który odpo- 
wiadająo mówił o zbliżeniu się rosyjsko-pol­
skim i o położeniu wytworzonem przez etan 
wojenny. Mowa jego wywoływała przeoiągłe 
oklaski, Postanowiono odpowiedzieć telegrafi­
cznie profesorom uniwersytetu krakowskiego.

Petersburg. Noteotti donoszą, że w Króle­
stwie Polskiem ma byó zarządzona rew izja se­
natorska, Do rewizyi takiej rząd noieke Bię w 
nadzwyczajnych wypadkaoh. Car deleguje zwy­
kle do jej przeprowadzenia senatora, obdarzo­
nego wyjątkowem zaufaniem, niezależnego od 
władz miejscowyoh i wyposażonego w szerokie 
pełnomooniotwa. Obeonie ma byó rozpatrzona 
w drodze senatorskiej rewizyi kwestya, ozy lu­
dność Królestwa Polskiego żywi dążenia sepa­
ratystyczne, jak to przedstawia biurokraoya, 
domagające się dlatego stosownych środków w 
celu stłumienia przygotowywanego według niej 
buntu. Wyniki rewizyi mają dostarczyć dumie 
wskazówek przy rozstrzyganiu sprawy przy­
szłego stanowiska Królestwa Polskiego. Notcosti 
donoszą też, że środki represyjne w Królestwie 
Polskiem będą zniesione w najbliższej przy­
szłości-

Wiedeń. Kierownik ministerstwa sprawie­
dliwości przeniósł notaryusaa Emila Łapickiego 
z Podbuia do Uhnowa.

Katowice. Pierwszy na Szląska wiać „Stra­
ży14 odbędzie się tn w niedzielę.

'■ Poznań. P. Prądayński ze Skarpy nabył od 
Niemoa Thiedego z Zalesia folwark obszaru 400 
morgów i ubiegł komisyę kolonizacyjną, która ofia­
rowywała o 2000 marek więcej. Folwark ten gra­
niczy ze Skarpą i jest podobno najlepszym kawał­
kiem ziemi w powiecie złotowskim w Prnsaoh Za­
chodnich.

W arszawa. Na podanie włościan gminy 
Kramska i innych gmin w pow. konińskim 1 gub. 
kaliskiej, wniesione do ministerstwa w sprawie na­
uczania po polsku w szkołach, nadeszła odpowiedś 
tej treści, że w s z k o ł a c h  jednoklasowych i w niż­
szych klasach dwuklasowyoh szkół w Królestwie 
polskiem, w których większą częśó uozących się stano­
wią Polacy lub Litwini, nauka wszystkich przedmio­
tów, z wyjątkiem języka rosyjskiego, może odby­
wać się w języku polskim lub litewskim.

Hada państwa.
Wiedeń. Na poozątku daisiejszego posie­

dzenia Izby posłów prezydent V e 11 e r  zawia­
damia, że p. Garapioh złożył maudat poselski 
do Rady państwa.

Rząd przedłożył projekt ustawy w spra­
wie ulg podatkowyob dla przebudowań i bu­
dowli w oelaoh asanaoyjnych i komunikaoyj- 
nyoh w Krakowie.

Kierownik ministerstwa oświaty zawiada­
mia, że oofa przedłożenie w sprawie aałożenia 
fakultetu włoskiego w Borereto.

Odoaytano szereg in terpelacji i wniosków, 
między innemi interpelację p. J a w o r s k i e  
g o w sprawie zakazu agromadienia ludowego 
przez starostę lwowskiego w jednej a miejsoo- 
wożoi powiatu lwowskiego; p. L i o b t a  a żą­
daniem wyjaśnienia, oiy prawdą jest, 00 nie­
które gazety doniosły, iż ruch na kolei Półao- 
onej odbywa się już na rachunek państw a; 
tegoż posła w sprawie zamknięoia granioy 
serbskiej.

P. Oh o o wnosi, ażeby ze względu ua 
niewyjaśniona stosunki na Węgrzeoh usunięto 
z porządku dziennego punkt pierwszy, tj. kon " 
tyngent rekruta, a natomiast zaraz przystą­
piono do obrad nad ubezpicuzeniem urzędni­
ków prywatnych. — Wniosek ten odrzuoono. 
Izba przystępuje do 4 porządku dziennego, tj. 
do pierwszego czytania ustawy o kontyngencie 
rekruta.

P. P r a ś e k (mowoa conira) ożwiadoaa, 
że głosował aa wnioskiem Ohooa, o usuniąoie 
tej sprawy z porządku dziennego, ponieważ 
jest rkeozą niebezpieczną, żeby wielkie stron­
nictwa słowiańskie wdały się obeonie w dysku­
s ję  nad kontyngentem rekruta, nie stawiająo 
osobnych żądań, wobeo tego, że w rasie osią­
gnięcia kompromisu na Węgrzeoh, Węgrom 
przyznane będą zapewne znaozne konoesye; 
tego zaś, 00 się da Węgrom na polu wojsko- 
wem, powinni dla siebie żądać - także Ozesi i 
Polaoy.

Zabiera głos p. Sternberg.

HOTEL QEORQE’A.
Przyjechali dnir 80 stycznia. Ks. J . Radziwiłł 

z Tyczyna. Hr. A. Męciń^ki c Dnkli. Hr. T. So­
bańska s Krakowa. 8. Myczkowski z Głęboki. N. 
Schopp, W. Hofmann, E. Kobei i W. Bohm ■ 
Wiednia. 8. Ułaszyn a Monte Garlo. A. Łnbański 
1 Wilnz. A. Sochor z Borysławia. J . Gomińaki z 
Zalesia. 8. Chołoniewski z Nowego Sącza, 8. Le­
wandowski z Bełżca. T. Horodyski 1 Komarowa.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
Przyjechali dnia 80 stycznia. Hr. M. Myeiel- 

ski z Knrzan. P. hr. Dela Scala ~ z Bukowiny, t f . 
hr. Borkowski z Mielnicy. L. br. Briickmana z 
Monasterzeo. S. Białoszórski ze Staj. A, Maniew- 
ski z Rnsianówki. W Zdanowios z Borysławia. 
P. Bielecki z Przybówki. O. Szła z Wysocka. Dr. 
J . Jeskłowski s Warszawy. W. Romaszkaa se 
Stanisławowa. P. Jankowska z Krakowa. P. Bo- 
maszkan z Besarabii X. K. Prcyborowski z Koło­
myi. X. J. Ramooki z Mtjdann. J . Snreszkiewioz 
i dr. Czerlnnozakiewioa z Przemyśla. Dr. A. Iskrzy- 
oki 1 8anoka. J . Henock z Krzyscowiec. Dr. A. 
Lehman z Podbajec.

HOTEL FRANCUSKI 
Przyjechali dnia 80 stycznia. J . Mandyosew- 

ski z Mikołajowa. A. Bosiaszkan s Rosyi. X. Wo 
dniański, K. Mayer, O. Bondy, W. Łowy, A. 
Schdn, 8, Griinfeld & Ascher, J . Sohmal i J. 
Nirschy z Wiednia. W, Bogdański z Przemyśla. 
R. Weilinger z Hanau. E. br. Walliach s Rożnia- 
towa. J . Pawłowski ■ Wilna. K. Morawsoy z Bro­
dów. B. Kahane z Łańonta. M. Zeninkowie s Sa­
noka. N. Kronski z Trembowli, P. Schnrer ■ Lip­
ska. A. Jasiński s Tonstego,

I  8  d 1  1  I a  n •.
liubrykz ta ula pochodzi do Bedakeyl, ais bisrzs taż eza 

za nią na ziąbie żadnej odpowiedzialności.

: WYPALONY ZNAK NA KORKU.

ffidla
ochrony
przeciw
fałszer­
stwom

H itler
S auerb runn .

Adwokat > d r . ' Stanisław Feuerstein
przeniósł kanoeUryę adwokaoką z Grybowa d e  LWSWS 

(ul. A kadem icka 16).

- Giełda południowa (godzina 12 minnt 80). 
Wiedeń 80 ztyoznia.

. Marki 117-42, renta majowa 100, węgierska 
renta koronowa 96 60, akcje: anstr. zakł. kredyt 
677*00, węg. zakł. kred. 802 50, anglobankn 827.(0, 
anion banka 568.00, bankvereina 564,00, landerbanke 
441 60, kolei państw. 668*00, lombardy 124.(0, akoys 
kolei Elbethal 00000, fabryki broni 000 00, tyto­
niowe 86700 alpiny 688 75, Rima Mnranyi (8400, 
prag. Tow. żel. 2680 00, losy tureckie 149.(0, rnblz 
2(100 . Usposobienie: silne,

Wiedeń 80 styoznia. (Giełda towarowa). 
Cukier 18-60—18*60, 19*80-19*90 (spokojnie).— 
Spirytus 87*80—88 00, płaoono 87*60 i 87*80. 
Tendenoya silna.— Nafta galioyjska bea zmiany.

Berlin 80 styoznia. (Zamknięoie giełdy). 
(Podług obliozenia prooentowego). Banhweśę 
austryaokie 86*16. Spirytus 00*00.

Paryż 80 styoania. (Zamknięoie giełdy). 
Trzyprooentowa renta 99*10 (eiolusiwe kupon). 
Mąka („Fleur de Paris44) 80*60.

Frankfurt 80 styoznia. (Giełda zagrań - 
ozna). Kredyty austryaokie 212*20. Koleje pań­
stwowe 000330 euolnsiye knpon. Alpiny 000*00. 
Disoonto 189*40. — Laura 000*00.

Ruoh pooiągów kolejowyoh.
wełny od 1 maje 1906 według ezasa środkowo • europej­

skiego.
P rzy ch o d zą  do L w ew a :

Z Krakowa: *.31*, 1 .3 0 , 8 .4 0 * .  0.00, 8.60, 6.96 S.60* 
Z Baeuowa: 10.86. ’ '
Z Pedwołoozyekl(na dworzec główmy): 1 .3 0 ,  7.SW, 11.56.

: n* Poóeewoie: 1 .15 , 7.00, ll.Bł, 6.1R.
1002*.

Z Oeerniowieo: 1 3 .8 0 * . 1 .4 0 ,  6.10, S 46 8 ie*
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.06.
Z Kawy i Sokala: 7.60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.89.
Z Sam bora: 8.16. 1.60, 9.20*.
Z Laweoznego 7*29, 11-46, 10-50*.
Z Tuohli 8-46 
Z Bełżca 5-00.

O dchodzą ze Lw ew a;
Do Krakowat 1 8 .4 5 * , 8 .8 5 ,8 .5 0 ,4 .1 6 * , 8.86,6.86*, 1 i.o»* 
Do Kssaeowa: 4.10.
Do Podwołoozysk ■ dw. głów.: 8 . 0 0 ,  6.80,10-66, 9.00*, 

11.06*; ■ Podzamcza : 8 .13 , 6.48, 11.16,9.98*, 1.94*. 
Do Ozerniowiec: 3.51*, 8 -4 0 , 6.16, 9 .90 , 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Kawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaworow a: 0.66, 6-68 
Dc Sam bork: 9.00, 4.20,10,66*.
Do Kołomyi i Zydaoaowa: 6.60.
Do Przemyila, Ohyrowa: 10.06*
Do Lawooanego 7.80, 9.66, 6,26*,

; Do Bełżca 11.10.
Uwaga. Pociągi pośpieszne drnkowane se literami

tłnstenu; pociągi nooae oznaczone zą gwiazdką. P en  
mocna Uczy zią od godz. 6 wieczór do S min. 69 rano.

ł



PBŁEGruĄD i d u l l o  f t m i  l  1906.

Dwie królowe balów.
(Z f-anouskego;

(Ciąg dalasy).
Od i  ej pory Jerzy  bywał w świeoie wię- 

oej, n it dawniej. Hrabina była oierpiąoąi przez 
miósiąo nie w johoJzua z domu. Jerzy prses 
oały ten oza spędzał % nią codziennie wieczo­
ry. Należy jednak do d a j ie  we wazyakieb in­
ny oh saionaon nieustannie spotykał Irinę. Byli 
a 3obą na poufałe; stopie gaianteryi światowej, 
oe już ogólnie zauważono. Kokieterya młodej 
vęgierki oddziałała na jego umysły, aeroe dotąd 
pozostałe wolnem

Hrabia de Simiane posiadał szlachetny 
oh .ri.k te /; nieprzyjaciele jego mogli mn jedy­
nie za/zne j  zbytnią chwiajnośó i wrażliwość 
Był zrecztą nieoo próżny, jak każdy prawie 
mężozyzna, a zaonowanie się pięknej panny, 
okazu jąoej mi> niomal jawnie sympatyę i uwiel­
bienie, nie mogło mn być nie przyj emnem

'Wkrotoe K rystyna zauważyła, żeinna ko­
bieta stanęła między nią a Jerzym. Nie miała 
ca to dowodów, ale aeroa kochająoe pc dają 
da. jasnowidzenia, objaśni »jąoy je  o wszyst- 
ziem, co im zagraża Hrabina teor ia Terzegn 
bez granio, niem i  ubóstwiała go- Mało kobiet 
było w stanie aznaó tyle szczęścia w miłośoi, 
przywiązać się tak silnie : glębozo. L ec. te­
raz, gdy zwątpienie opanowało jej duszę, to 
samo uoznoie, w któreui zcajiow ała światło i 
żyoie, stało się źródłem nieopisunyoh' mąk 
i udręczeń. Zanim pokochała, umiała mężnie 
walozyó z o erpier em, teraz rozbrojona miło­
ścią, ozuła się bezsilną. Nie znała swej ryw al­
ki, lecz by I- pewną ej istnienia Krystyna mo­
gła na nowo zdobyó Jerzego, ale dla nisj naj-

17)  —  * *  »  »  '• wlększem nieszczęściem nyła właśnie świado­
mość, że j go seroe odwraca bij w inną stronę. 
Baron zaczął bywaó ozęśoiej w jej demu, lecz 
będąo waorem delikatności, nie uczynił nigdy 
najlżejszej wzmianki o dramaoie, rozgrywaj] 
oym się przed jego oozami; z drugiej zaś stro­
ny K rystyna „olałaby bkeńać, aniżeli zwierzyć 
się ze swem cierpieniem.

Hrabina postanowiła usunąć, się powoli, 
zrjśó k dróg’ Jerzego. Ze swoją pięknożoią i 
nieziównanym urokiem odniosłaby łatwe awy- 
oięstwo, gdyby ( miała stanąć do walki, lecz 
próba tz  była nad jej siły.

Dziś zresztą wiedzii.ła już wszystko, imię 
rywalki zostało przed nią wymówione. Tą przy­
sługę oddsłw jedna z najserdeoznii szyoh przy- 
jaoiólok, ma szczędząc przytem kouientzrry i 
rozmaitych szczegółów, klóie tiómaczyły rz^cz 
aż nadto jasno i zrozumiale.

ROZDZIAŁ IX
W  ostatnioh dniach stycznia hrabia Lo­

renc? ‘1J jeden z n.jeapaleńezych sportsmenów 
zwedLkioh, zapo,. idział poiowauie na jeaiorze 

Mi lar. Mróz był silny, głód wyprowadził wilki 
z lasów. Krążyły one gromadami w okolioaoh, 
strasząo wieśniaków. Hrabia rozesłał liczne na- 
prrszenia, które przyjęto z zapałem. Wyższa 
towarzystwo wszędzie jest jednakowe i znp ra  
gnom em  ohwyta każdą nową rozrywkę. Urzą­
dzono zacem jzlichtadr, powtórzyły się kółza, 
cały Bztokholm przybrał nastrój świąteozny. 
Damy, rozumie się, należały też lo rzędu my­
śliwych. Odważne i śmiałe Szu edki, oelująo we 
wszystkich ćwiczeniach gimnastycznych, jeżdżą 
wybornie konno Możnaby łatwo uformować 
z nich pokaźny zastęp amazonek. Toteż kiedy 
około dziesiątej rano wszyscy przedstawiciele 
i przedstawicielki high-lifu iebi*li się a  brzegu 
zamarzniętego jeziora, cały orszak przedstawił

się nader wspaniale. Dojetdźaoao hrabiego w 
galowej lib e rji ieohali na czele k.lw akaty, kie­
ruj ąo jię kn wyspom, gdzie założyli obławę. 
Oficerowie w szamerowanych zlotem mundu­
rach eskortowali panie, jadące w saniach; ozer- 
wone płaazoze* lowc* ih tilm e odbijały od 
ozarnej maści koni, Podkowy brzęozały, a śnieg, 
nnosnony Wiatrem, tworzy! niekiedy uawpół 
przejrzyste tumany. Od ooajn dc ozas i wesoły 
odgłos trąb i rogów rozlegał się dokoła, a po­
tem ^ostępowa1 o głęboka cisza, jak  gdyby 
dźwięki .am arzły w powietrzu. Odgłos śmie­
chów i ożywionej roismowy rozległ się aa  no­
wo; był to rodzaj pierwszego csti»eżenia d li 
wilków; na szozęśiie oda? ,1 ludzi, rozstawie- 
nyoh wokoło, strzegł ioh niby cka w głowie. 
Jednakże przy zbliżaniu się ''o gęstwiny hra­
bia } lorendall nakazri ogólne milozeme.

K rystyna Lależalt też do wyprawy. Choiu- 
ła nawet jechać konno, lecz obawiając sir zmę­
czenia, pop. sest t" na saniach. Hrabia Łoven- 
dali, ujrzawszy ją, aawyrozował *t cna by Ir, 
praw d, wą królową uroczystośoi, że wszystkie 
nne kobiety sprawiały co najwyżej wiszenie 

dam, należąoyoh do .jej świty, Jerzy, Y&iborg 
i bufon Wendel, wszyscy trzej znakomici 
jeżdioy, otaozali sanie hrabiny w towarzystwie 
lioznegr orszaku młodych ludzi. Piękna W ę­
gierka jeździła z większą odwagą, j iż  wdzię­
kiem, nazbyt zaś czyste i głośno razy szpicruty 
nie dowoaauy bynajmniej lekkiej rąoaki. Ru­
mak )j zrywał zię nieustannie, gryząo wędzidło.

Pewieo dziwak otrzymywał, że nie lu ił 
.mazonek, gdyż kierująca koniem kobieta mi- 

mowoli nabiera zbyteoznej energii i nhęoi 
przewodzenia innym. Dodawał leszcze, że uży- 
oie supmruty poprostu hańbi kobietę. Myśl ta 
zawiera bezwątpienia dożo przesady, jak  wszyst­
kie absolutne zuania, -jednak: w pewnej mierze 
niu sposób odmówić jej odrobiny słuszności.

K rystyna paUząo na przejeżdżająoą Irrnr, 
pow tuzała w myśli:

— Biedny J e rz y ! nie. będzie z nią szczęśli­
wy... J  jst piękna, ale brak jej seroa i duszy, 
a jemn tak iele do szczęścia potrzeba!... a 
przedewszystki cm tego, ozego mnie nic dosta 
je — dodało z goryczą.

lim a skrzyiowala się z Stnkami. Jerzy 
złożył jej ukłon, który odwzajemniła, saiutująo 
po wojskowemu ońoem szpioruty, puczem od 
,eobnła wraz ze swoją eskortą. K rystyna rzu­
ciła okiem ne. pana Simiane i zauważyła, że 
patrzył nie na Irinę, i lecz na nią, przyozem 
dostrzegła w oouaoL ego wyraz smutku i tk li­
wości ,

Daien był timny ponury, wiatr szumiał 
i huczał strząsająo z w.einohołków drzew śnieg, 
obtypująo nim kor*'3, j&nic ludzi.

Wilki sohroniły ji<; na vysepii i tu wła­
śnie miała je  spotkać nieonybna zguba. Osa­
czone na jedno; przebiegały rybko aa  dragą. 
W  ozasie wiolkiego mruzu wilk trudniej decy­
duje się na noieczkę, lękając n ą  napada w o- 
twartem poin. MyLiv i okrążyli pierwszą z rzę­
du wysepkę, spuszczając ze jfor brytany i oga­
ry. Niebawem szozekanie i wyoie napułuiło 
powietrze. Następnie kiedy wilki spłoszone 
obławą zbiegły się do środka, otoozono je oia- 
snem kołem. Psy przypuściły atak, poprze 
dzone przez dcjeźdżaozy i kilau odważniej­
szych myśliwyo W ilki, wicząo zamkniętą ze 
wszech stron drogę, staw y się mężnie psom, 
ale po kilku chwilach energicznej obrony, prze­
czuwał y instynktownie i er^wnoić sił i nie- 
możliircśó dłuższej w alki, myślały tylko o spo­
sobach uoieozki. Nagle rzuc'ły się oałem sta­
dem, wyszozerzając kły, błyszoząo krw rem . 
ślepiami. Rozdrażuione przez ogarów, zdzie­
siątkowane strzałami my śliwy o t , przedarły się 
przez tram. zostawiająo go w osłupieniu. Była

to ohwila nieopisanego zamętu i trw ogi; po­
wozy zaozęły siu uraszać, konie stawały dęba, ,

Jtsy z wydartemi wnętrznościami tarzułj się po 
niegu, wyjąc żałośnie. Jeden z wilków wpadł 

prawie pod sanki Krystyny. Fonie stanęły 
dęba i w jednej chw ili. upląiały całą npraąż. 
Jednuozbunie sanki natrafiwszy na pień ukry­
ty pod śniegiem, podniosły się grożąo wywro­
tem. Krystyna, blaaa z przerażenia, v y d u a  
słaby okrzyk, tłumiąc na ustach imię Jerzegr.

Ale Jerzego nie było i zastąpił go ktoś
inny.

Baron Wendel zeskoczył z koni? i od­
dawszy cugle groomowi, rzucił się na ratunek 
Krystyny.

, oaozmy teras, oc się stało z Jerzym.
W przestrachu i zamieszaniu w pierwsiej 

chwili większość towarzystwa ^odążyła za hra­
bią Łowendall, który puśoił się w ś ,c rt p s i­
mi śoigającem, wilki w kierunku miasta.

Irnu  jecnała na koniu dość dobrze uje­
żdżonym, ale młodym narowistym. Od same­
go pooiątkn polowania podniecała go jakby 
umyślnie. Dopóki jeonała w tłumie, rumak za­
chowywał się dość spokojnie, ale w ohwili o- 
gólnego popłochu podniecony hałasem, wyoiem 
i odgłosem trąb, nienmiejętnie kieiowany przez 
swą panią, ohoiał skorzystać z ogólnego zamie­
szania, a przedewszystkiem pozbyć się niemi­
łego dlań oiężaru Irma z początku hamowrła 
jego wybryki, a widząc w&zystkiob oozy zwró- 
oone na s'ebie, oijtzyła się takim obrotem rae- 
ozy. Ale kiedy wierzchowiec nie pizesuawał 
wspinać się i ctawać dęba, wówczas Jerzy za­
wołał :

— Na miloió boską! puść mu pani ougle!

dalsiy uatłtąpi). ‘

A- |  p -
Jadwlifto T e r« > a  z G uzlktew lczów

K O L A S O W A
icn»  m asijn ia ty  c. k. Kolei państwowych 

po tro te ich  a  oh ei rp.eniaoh, auopaoraona łw . Bak/amantami
praeo roiła aię do wiecmoici Inii. 19 go atycinin 1906 ruka w 83

roku i ) .  ..
OCt-.ęd pogrieoowy oób^daie aiq we troaą dnia 8 ao aty- 

bal 906 roka, o g dzinia 8 oiai po poindnia ■ domu żałoby pray 
al 8 ie p t-rk  h 1. 48 na on en^an  Jnnowaki, na który w ciężkim 
amntkn p< jrę ło n y  mąż i Boda ue emarlaj ■ Bedieństwem — krew­
nych, pray laoiól i znajomych aapraaiaję.

d n ia  29 j t y m n i a  l "<>8

Doniesienie! Korzystając

ze zniesieniu cenzury

TYGODNIK
ILLUSTROWANY
rpz-zerza znacznie rozmiary pisma za­
równo działu illusiracyj w rzeczach arty­
stycznych i bieżącej chw.Ii, jak i części 

literackiej.

Prócz premij w r. Iti06
DODATKOW KSIĄŻKOWYCH (SitltówiaO, 
PPEMIUM KOLOROWEGO, wprowadza

NOWOŚĆ:
Szereg numerów albumowych.

W arunki preuum eraty  
,,Tyąodaika lllu8trt>wanegou z 2 tomami dzieł Sien­
kiewicza, zeszytami albumowymi, dodatkiem  powie­

ściowym w arkuszach i prem ium  kolorow em :

'  O ro b n *  o g ic M c n l r  9
i mmmmmmmmmmmmmmm • # #

W 'b o r n y  m łó d  deser, wy kuracyjny 
po 6 nor. , r .ry ia s "  miodobrrów po 8 kor 
6'i Ual. a .  6 k -jr. franoo. Miód w plt 
■ aoh 1 klg 2 kor. Własna pasitka. Za 
blasaa->ki i t ł .M m  >  60 hal. B .ossnrki
o miodsic darmo. J io r z e n ie w i c z  em 
nanoa. I w a n o z a n y .

i i /  / / _  z  ogrodem  z  K om fortem  
•/' 4, u r -ą d z o n a  n a  s p r z e d a ż  

ła b  d o  u  y n a ję c fa  S z j  lono te i-  
c zo tr  7.

W p ita  pouce aseluraiip
w żwi too.„j inaiytnoyi UUespieoseż na­
wet odriK.aonym pisei inne T>- "Łr.y  

 stwa Lwów poattacn Ml, 6 3 .
W yborne  k aw y  c e y l jA s k l j  I In. 

ne o z ł. 1 3 0 ,1 -5 0 ,1 *0 0  Z, s-Oe, 
i 3-10 aa k ilo g rcm . W y s y łk i w 
w o reczkach  !*/< k llg r. fran co  
do k ażd e j m lc |i cow osci poczto- 
n e | — po loco H andel Loonot-da  
B oleoklegt w o L w ow ie , u l. B o- 
____________ to. OmO 2 .

j U s t ł b  d e s e k o w o  c o d z i e n n i e  
ś w ie ż e  w y s y ła ,  m l e c z a r n i a  tn o >  
c f n  p o c z t a  K a ł n z r -  z a  p o b r a ­
n i e m  p o e a t o w e m  1 3  k o r .  a a  
* 1/il b g .  m n s ł a  n e t ł o

Kamienica
obok ogrodu J EulckKgo

w cenie 90.0 O koron. Osynar 9.000 ko 
ron. l*o'ówka do laknpna wyi.fareay 

żl.OtO koron.
Is^a  nleoeż ay re rte ra

M a k a r e w i c z a
plac Dębrc. jra< iero.

Wp
Kw&rtainie
Półroczni®
Rocznie

Lwowi*
(5 kor* BO hal 
"» • . 00 . 27 « 20 .

W (3 icy, « prsesylbę poosiową 
i w , t_ lrne 7 kor. 20 hal.
Pólr in ie 14- ,  *40 ,
Boci i , . .2 8  ,  80 ,

P r a g n ą c y  o t r z y m a ć  Daieta Sienkiowieaa w bwrd.o pięknej
Opranie (» portretem 8ien«.s ..ics„ n .  , ,u< a) dopłacają kn-artalnie 
60 hal , póIrooiŁi^ 1 K. 20 h , rot „nie 2 K. 40 Lal.—Należyfcość tę pro­
simy nadsyłać rasem a pre.m o.jn .tą.

Prenumeratę v,e Lwowa i oalej P  lu j  a B nko^jr prayjmnję : G łó w n a  
c k s p e d .  .T y g o d n ik  i l l lu s tro o ra n w g o *  « rr L w o w ie ,  p a s a ż  

.I f a d s m a n a  9  ora* waiystkie księgarnie i kantory pism.

O g r o d n ik  b  e g l j  we waaystkiota, ga 
tęsiach sgrodi lotwa poa.dkaje cdpowia- 
d, ej; posady żonaty. Zgłoaacnla post* ra-t. 
Viar ! o m - G . K .

In te lig cn in y  mężcayrna iaa>b popo 
lutniowego aa ęria hiaroc Jgo aa akrom 
nem wyragrodaeniem. B . K . Kiataew- 
skieg< 19 A r arte r, drawi Ńr. 6.

Herbatniki znakomite!
wyrabiane ooduień świeże w kil­
kudziesięciu gatunkach funt po 

90 centów poleca
H. T r e t  e r

parowa fabryka i sekolady r r*u ni. Kc  
p e r n lk a

Na wszystkie
t e i  eog fą tku  p tsm a  co d zten n e  m tefscoiee, za - tte jte o -  

■' we, w ied eń sk ie  i  za g ra n ic zn e , ty g o d n ik i, i lu s tru c y e  
u r ly s ty e zn e , p ism a  h u m o ry s ty c zn e , w o d y , łu r n a ie ,  
p r z y jm u je  p re n u m e ra tę  z  d o sta w ą  w  m ie jsc u  lub  

w y s y ik  n a  p r o w in e y i  p o  cenach r e d a k c y jn y c h

Ajencja dzienników i ffloszeb Sokołowskiego
Lwów, padać H au sm an a  9.
O głosi3n ia do w s z y r  ;K:ch pism najtaniej.

q cenach redakcyjnych
prz-jrauje pienumeratę na:

Kwartamie O K. 8 0  h., z przesyłką 7  K. 2 0  h.

T y g ff iik  Wlód i Powieści
Kwartalnie 3  K. z przesyłką 3  K. 6 0  h.

Przyjaciel dzieci
Kwart-lme 4  K. 8 0  h. wraz z przesyłką poczt.

Ś W I A T
Kwartelnie O K. z przesyłką 8  K. 3 0  li.

•łootary sks iws i prsspckty wyjya gratis- Bliwaa tkt,idrsys .Tyga- 
dalka* wa Lwawia, Pata? Hav » ma t i B iu ro  d z ien n ikó w  I og ło- 

■  rt S o K o ł o w s k l e g o ) .

rzy zmianie roku
p o le o a  się

N ajb tard ze  za ło żo n e  w r  1 8 8 7

l  uiro dzienników i ogłoszeń

Ludwika PlohnapByty (daiarławc* SokotowalJ

: w# Lwowie, ul. KaroJa Ludwika 9
prayjmnje abonament na wsaystkia pisma krajowe, wie- 
dcónklc dzienniki i aagranioana, ilustrowane, heletrystycane, 
hnmorystycane, żnmale mód itd. po cenach oryginalnyoh, ręoaąo 

aa pauŁtualn* dostawę własnymi ko '"terwm-' Csasupisma heletrystyoane. 
iln-t.. wane i nrnalc mód wysvłj się takie na .-owi ój>ę, rów nież flrz .j- 
muje łonronla do w sz/ntkich pl*ni po na|taószych cenach.

D zienniki w ychodzące ran o  u e  W iedniu  
dostarcza  i  sprzeda je nn/m eram i po jedyn ­
czym i tego sam ego d n ia  do w pół do jedena­
stej wieczór.

Dr. UHMY

płynie
Doskonale odtłusseza i od­

k aża  skóra, pobie ęa 
wypadaniu włosów, — 
wamacnia ioh peros . Do 
l> .bycia w sasrbniej 
sb> eh ap tbkoch , drogna- 
rya< h i składach parłam, 
3tówne a, -o d y . — we 
Lwowie Hay, Mikolaseh; 

w Krakowie, Bcim.

Biesiadę Literacką

K R
Kwartalnie 5  K. bez dodatku, 6  K. z dodatkiem.

A J = = i =

J U Ż
nsdakały t.ajnow. ie wso.y do 
malowunla, które wypożyczam 

można u

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynek 38.

i wszystkie bez wyjątku inne  piiraa krajowe i zag ran iczne .

B i u r o  d z i e l n i k ó w  S o k a ł o w s K l e g o  —  L w ó w ,
Pasaż Hausmatia 9.

P R Z Y J A C I E L  DZIECI
PISMO TYGODNIOWE ILLUsTRnWANK,
NAUCE I ROZRYWCE MŁODZIEŻY PO- 
-------------------  ŚWIĘCONE.-----------------------

• U. • I.'FRANKFURTEM.:

^Anchoyy-PastęjjSardelienBurter
Da cbieba i sosów jako delikates, pobudzający ape ty t.

W małych puszkach albo w tubkach  zawsze świeża do użytku.

1+1+1+311, t
Nl jwlęoej rozpowszeoiiolone pismo ilustrowane 

ala kobiet

Tygodnik M^d l Powieści
i

W dziale literackim pomieszcza: Nowelle,Sprawużdi.nia krytyczne 
z literatury własnej i „bcej, A rtyku ły  w kwestyacb społecznych, 
Korespoudencye z głównych sgmJc życia europejskiego i t. p.
W dziale mód co t -ydzi eń:  Ryolnf kolorowaną mód pa­
ryskich i arkusz rysuuków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. Co mi e s i ą c .  Wielki arkusz z krojami 
i wzorami robót i k i l k a  r a z y :  Formy z bibułki, nadsyła­
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tesście.
Go t y d z i e ń  dział praktyczny p. t . : Poradnią dla kobiet 
w mieście i na wsi, zawierający intdrmacye: Z dziedziny hy- 
g-euy wedle ostatnicn zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 

dział techuologii gospod; i .kiej i przemysłu domowego.
Cc^ió kulinarna czyli gospodarska prowadzona ptzez p. Paa- 

linę uzumiahaką
l.iion.ia^yi dotyczące b ieżąceoc zainteresow ania i po- 
= - - = a =  pyta pra cy doslępnef kobiecie. = = = = =

Główna ekspedyoya na Galicyę Q 
we Lwowie, Pasaż Hausmana ^

Warunki prenum eraty;
We Lwowie 1 rar oiiii; 3 kor., • dotlawę do domu 3 or 6 0  h., 

ni prowineyl s prsesyl ę poonow. 3 kor. 60  i i i .

[ s A A W t o i ł O U s r o f t  8 ?  llg g O C K J g g  v-3igł wWabCtolllr a g  0 / > i j s _ rW W j r i ir » .

O O O O O O O Ó T O Ó O d ilO O O O O O O O O O O O

Półuocno ulem. Lloyda
(Norddeutacher Lloyd)

Generalna Agentcradla Galicy! 
we Lwowie: Pasaż Hausmana fi.

Pierścionki 
■aręosynowe, obręoski, 

s ip ilk i żlahne, srebro stćłows 
(Drsędowme oeon rs  •) 

kompletne wyprawy w kaiet- ' 
kaoa, oras wsselkie biżaterye 

polsaa Jan  Jarzyna 
jnbiler, Lwów, Hotel

Europejski.

w r  -w* y t y r y
Misiiny do szycia i haftu

■ najiupsiyth fabryk sprsedaję sa go- 
oó t 4 Se snaosnyiL op stem lab  na ra ty  
na j-rsystępno warunki. P rosię  l daż 

cenniki r.
W ła d y s ła w  K n k it w s k i
Skład m aszyn do e.:ycla. Lwów 

Pasaż Mikoiasouu.

W oasii-. literackiej »awi* * :

opowiadania historyczne i z podroży, 
powieści, w;er8ze, 

komedyjki, pogadanki naukowe, zadania 
różne rebusy i t. p.

wszystko to w formie odpowiedniej dia umysłów 
młodooianyoh.

PREMIUM NA BOK 19061

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli książka co miesiąc.

Wszystkie tomy wychodzą w ozdobnej cpr iwie.
Prenum erata wynosi.

Kwartalnie 4 (8 0 ,  rocznie 1 9  k . 2 0  M. wi 
z przesyłkę poczt.

Ekspedycji s
Sluro dzienników Sokołowskiego we Lwowie F*rsat 

Hausmana 9.

tteiposreonie pofąozema p.a.v<v^o 
we, oesarskimi pośpiesznymi, I po 
  cztowymi p&rostatKaml, —

D o S t a n ó w Z j e d n .  A m e r y k i :
(Nowugo Yorku; Baltimore; Gaiwestonu)

Kanady; Brazylii; Argen­
tyny (Buenos Aires) A u s t r a l i i ;  

Japonii, Chin etc. ===
B ile ty  ko le jo w e  do k ażd e j s taey i P ó łnocnej A m e ry k i.
Karty okrężne do jazay „Na około świata"
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tar lądowych jak 

i morskich udziela i sprzedąje bilety

Generalia apitnra Pdłn. • liei Llofda ?a Lwowie
= = = = =  P a e a ż  Hausm anm  9 . = = = = =
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D o  n a b y c i a  w e  w a z y s t k i c h  k a i ę g a p n l & c h .
LEOPOLD LITYŃSKI

„Przemysł austryacki w Galicyi*
w d p o rri.dż  „Nowej P p e s tle *.

Treść: Pierws-e kroki t a  odrodzenia ekonomi otnemu G. lioyi, — Za- 
tr.roteEie aa . >< . nsjserdecsniejsayoh. — Tania fa_ rykacT „końce- 
-yj rsądowyoh1 ala Gulicy Berlin gra be* ooamięuiaie marss ros- 
tiorowy lo lsk i. -- Wie den wiernie m a * inihąaje — Nieuc . kam­
pania ■ W ęgrami i Olechami — H urra na i4alioy« I - - »Nowt P res­
sa w obronie i agrołonsj pries Oaiioyę Anstryi. — Jak wygląda stan 
fi ktyosny t  — F_iryo*ysm austryLcki w pujęc a nasiem a „Nowej 
Pressy“. — Nie*ałatwionj raonanek prsedstawia s ię : Niepossanowa- 
nio kcnsiytuoyi. — System gsrmaaisaoyjny i leguż owooe. — Woi 
na Oseska — zmarnowanie ekonomiesnr Galioyi i a hwiany stosunek 
s Węgrami. — Der Mohr ka t seine Sohaldge hau ety li „Los ro n  Ga- 
lisien“. — Nie amielii my korsystaó s ohwili, k tóra łatwo jaż  nie
pow róoi ___  ___

f ^ -  Cena 5 0  halerzy.
Główny skład w Księgarni Qubi ynowicza i Sohmidta we Lwowie.

ł e d & k to r  o p o w i e d n a l n y  W l f i ł f W
Paper s fabryki Bratu Fiałkowskich. Z drukam i E Wiuian&Ł


